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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  22 kwietnia.
(z K u r ie r a  W arszawskiego.)

Z w łok i ś. p. JO. X iecia  Adama Czartoryskie• 
go, niegdyś Feldmarszałka w oysk  Nayjaśnieyszego  
Cesarza Jm ri A ustryack iego , po odebraniu w Sie- 
niawie  i Lwowie  .czci, odpow iedniey w ysok iem u  
zm arłego  dosto jeń-lw u , w dahzą  ku W arszaw ie  
drogę, dla z łożenia  onyeh  w  grobie przodków pro­
w a d z o n e ,  przybyły  do tey  stolicy w poniedziałek, 
dnia 21 b. m. o godzinie n t ó y  zrana.

Oczekiw ać na nie raczył, przy rogatkach M oko.  
tom skich Jego  C e s a r z e w ic z o w s k a  M ość  W i e l k i  
■Xiąźf K o n s ta n ty ,  N aczelny  W ó d z ,  na czele  Ł h m ć  
Jei.erąłów i w szystk ich  oficerów woysk  C e s a r ­
skich  i K r Ó le w  kich,,w* W arszaw ie  znajdujących  
się, n iem niej Kapelanów iUrzędriików w o jsk o w y c h .  
Czekała tam rów nież, w  postawie żałobney, p rze ­
znaczona dr> oddania ostatniey czci zwłokom  w e ­
dle przepispw dla stopnia, parada składająca się: 

z p i-rw szego  batalionu pólku litew skiego gw ar-  
dyi C e s a r s k ie y ,  

z p ierw szego b italionu półku grenadyerów  gw ar-  
dyi K r ó i e w s k i e y ,  

z batalionu grenadyerów  złączonych  w szystk ich  
pólków garnizonu warszawskiego,  

pcd kom mendą JVV. Jenerała Majora Richter, d o-  
Wódzcy brygady G w ardyi C e sa r sk ie y ;  daley:

z pi -rwszego szwadronu m- ! >i.kiego -Ijryssyer-  
;.k«ej5® półku gv. ;;r<lv* C ^ ik % ia ig  

Z  y \ - r \ ’: '-y.ego s z w a d r o n u  ^ló iku u ła ń s k ie g o  J e g o  
Ct.SARZEwlczowsKiEY Mości, G w ardyi C e s a r s k i e y ;

r p ierwszego szwahron i półku s trze lcó w  kon­
n ych  gw ardyi K rólewskiey;

z p ierw szego szwadronu pólku lg o  ułanów, b ę ­
dącego na garnizonie w Warszawie, 

pod kommendą Jenerała brygady Kurnatowskiego, 
dow ódzcy  pólku strzelców  konnych gw ardyi JCró- 
LpwSKiEY; nakoniec:
“ z  b a l e r y i  p ozycyyn ey  arty llery i konney gw ar-  

d v i  K r ó l e w s k i e y , pod kommendą półkownika
Szweryn.
Przy każdym z b a t a l i o n ó w  z n a y d o w a ł a  s ię  

chorągiew i muzyka półku. '1
Całą paradą pogrzebową dow odził J W .  J e ­

nerał d y w iz j i ,  Hrabia W in c e n t y  Krasiński , do- 
w ó d z c a  gw ardyow  C e s a r s k i e y  i  K r ó l e w s k i e y ,  w  
W  ar sza wie znatdu  jącyęh się.

Skoro przeszedł rogatki karawan, na którym  
złożone było ciało ś. p. JO X ięcia  Czartoryskiegot 
oddane T em u zostały, przez w szystk ie  korpusy, pa­
radę składające, honory należne zwłokom  Feldm ar­
szałka woysk  sprzym ierzonego z Ł askaw ym  N a­
szym  M o n a r c h ą  Nayjaśnieyszego Cesarza Jmci A u ­
stryackiego . I

Przez ten czas W ła d z e  w oysk ow e i cyw iln e ,  
Duchów ieństw o  mające spraw ow ać obrząd pogrze­
b ow y , rów nie jak assystujące e x p o r la c y i . tu te y -  
sze klasztory i in s ty tu ła ,  uszykow ały  się w  nastę­
pującym  przed karawanem porządku:

W . Lubowidzki, vice  prezydent m unicypalno-  
soi i p o lic j i  M. S. W .  V

Oddział zandarinery'i, N
A djutanci placu,
Major placu, półkownik A xam itow sk i , 
Kommendą nt W a rsza w y  J W . Jenerał poruci-

nik Lewicki,

Sieroty szpitala Dzieciątka Jezus,
Ubodzy z instytutu Dobroczynności, 
Zakonnicy klasztorów warszawskich,  
Duchowieństwo świeckie,
Kapelani wojskowi,
Ichmość Xięża Prałaci i Biskupi,
J W . JXiądz biskup M an u g iew icz , sutrazan 

warszawski.
Insygnia dostojeństw zmarłego, niesione były  

prze* adjutantów W i e l k i e g o  XiąciA Naczelnego 
W odza, pryed samym karawanem , ia  którym  
w.Ja łan,ilia ś. p. Xięcia Feldmarszałka. J e g o  CesA- 
RZEV, i c z o w  ska Mość, postępując pieszo na czeia 
Ichrąósć Jenerałów i Oficerów , oraz Urzędników  
w ojskowych, z licznym orszakiem Senatorów, MU  
nir?róvv, i Urzędników , oraz zebranych na ten  
obchcd obywateli, towarzyszyć ciału raczył a ź do 
samego kościoła ś. K rzyża .  Parada, uformowaw­
szy się do marszu, Zamykała obchód pogrzebowy.

Za przybyciem przed kościoł pogrzebowego 
orszaku, powtórzone były honory woyskowe, z ja- 
kierm zmarły przyjęty był u rogatek. Ichmość 
Jepprałow|o zdjęli trumnę z karawanu, a łącząc sią 
łaskawie z nimi do niesienia oney, J e g o  C e s a r z e -  
WICZOWSKA Mość W i e l k i  X iążą  Naczelny Wódz,  
Odd*»i raczył czesc ostatnią zwłokom.

* i>} iko, w ziąw szy szyk bojowy, pożegnało 
V 00 ,l)OWTórzoną salwą z r ę c z n e j  broni, po 

Tv.-1.' - wy >4 *Vy:tr«atów dziai, słyszeć sia

tp r ,? v y łW w a t we drzwiach kościoła ciało J W .  
Kiąd-k Aroy Bi,kup Prymas Królestwa , a skoro 
te postawione zostało na katafalku, rozpo­
częło się zw yczajn e  przy exportacyach nabożeń-

° . $ l e ArniU klóreS ° !  miał mowę po- 
gizębową J W . Niemcewicz,  Sekretarz Senatu. '

p  P  R u  s s  Y.
n er  lin dnia  19 kwietnia.

(z G aze ty  W arszawskiey.)
1 ie awno przejeżdżał tędy goniec rossyyskf. 

Wysłany z Londynu  do Petersburga.
stmejące tu od lat kilku towarzystwo missyy- 

ne, dla rozkrzeWHania Ewanjelii ś. miedzy pogana’mi, 
ogłosiło ważne wiadomości o działaniach swoich. 
53 missyonarzy zaymuje się pracą apostolską w po­
łudniow ej Afryce, w Indyach wschodnich, w po- 
łudniowey Ameryce, na różnych w y sp a ch , oraz 
nawracaniem żydów w Niemczech. Pomiędzy in ­
nymi, missyonarz N ylander,  którego anglicy takżft 
uznają za nayczynnieyszego, przeszło 1000 ludzi 
w  mieście murzyńskiem Kissi,  nawrócił na wiarę  
chrześcianską, , założył nową osadę>*waną W el­
lington, a złozoną z 48g uwolnionych ze służby 
żołnierzy murzynów, którym ogłasza Ewanjelią. 
1 isze on: ,, Co od wieków działo się z niesławą  
cbrzescianską, i czemu żadna moc ludzka nie mo- 
głaby przeszkodzić, tego dokaże zwycięzka zawsze  
Łwanjelia , potrafi ona położyć koniec handlowi 
niewolnikami.“ Druga osada jest założona w W a ­
terloo, a dwie inne zowią się Theopolis i W iiber-  
Jorce Ostatnia wzięła nazwisko od sławnego 
członka parlamentu angielskiego, który podał i u- 
trzymał wniosek, Ytzględem zniesienia handlu nie* 
Wtdmkami.



S u a e  t .
Od brzegów M enu dnia  9 kwietnia.

(e G azety W arszaw skiej.)
Syn-Eirktora  Heskiego, który przed kilką la­

ty  skończył nauki w Lipsku  , a potem zwiedził 
ulice kraje, uczy się teraz prawa w uniwersytecie 
Marburgskim, i ma jeszcze udać się za gr*nioę. 
T e r  iznieyszym guwernerem jego jest jenerał ma­
jor Ochs, a dawniejszy guwerner, pólkownik L an • 
genschw art, został dowódcą w Kassel.

W pierwszych trzech miesiącach it. b. zban­
krutowało w Frankfurcie  1 o kupców.

W  roku zeszłym wyprowadzono z królestwa 
W irtemberskiego za granicę 223,000 korcy zboża, 
wartości 2 miliony óbi.000 zł. ryńskich.

Nigdy podobno nie zrodziło się nad Jienem  
wino tsk  aromatyczne, mocne, i delikatne, jak w ro­
ku zeszłym, i nie będzie zapewne lepszego w tym 
wieku. ,

Od brzegów Menu dnia  u  kw ietnia ,
(z te y ie  gazety.)

D. so b. m. odprawiła się w  Frank/orcie 
pierwsza sessya seymu związku niemieckiego, po 
przerwie obrad jego. 11 iron Munch litltinghausen  
złożył mianowanie siebie posłem przewodniczącym, 
a Hrabia Byol Schauenstem, poprzednik jego, do­
niósł, iż N. Cesarz Jegomość Austryacki uwolnił 
gp od dalszego urzędowania

Xiążę Leuchtenberski (Kugieniusz Bęauhar- 
nois) będąc w święto w ielkanocne na nabożeństw ie 
W kaplicy nadw ornej w M onachium, tak zasłabł, 
iż się obawiano o jego żyhie. Wszakże starania 
lekarzy zapobiegły dalszym złym skutkom, i wspo- 
Jnniony X ią ię  przyohodzi do zdrowia.

F  K A N C ¥ A.
P a r y i dnia  8 kwietnia.

(ż G azety H arszawskiey.)
Onegday pracował Król Jegomość z Hrabią  

Fillele, u którego potem odprawiła się rada mi­
nistrów.

P. R o m ilłj  zóstał mianowany dyrektorem ta ­
borów wovska pireneyskiego.

W  Strasburgu oddalono razem trzech kom-
missarzy policji .  i

Z ‘powodu rozruchów zaszłych na te U ree w 
A ix ,  oddal no ze szkoły praw a i 3 uczniów, mię­
dzy którymi |cst synowiec Pana M anuel. Jeden z 
ob. wateli m a r s y liyskich, kazał syna swego, który 
był także w tee szkole, i należał do rozruchów, 
lecz nie wydawał buntowniczych okrzyków, zam­
knąć na 6 miesięcy, aby się nadal wystrzegał po- 
dobniy nieprzyzwoitości.

Gdy Xieżna Angouleme  przejeżdżała przez 
Orleans, kn/.ałi rozdać 1,000 franków tamecznym 
ubogim. D. 4 b. m. przybyła do Poitiers.

Nowa pożyczka, którą Xiążę San Lorenzo  
imieniem stanów hiszpańskich chciał zaciągnąć w 
L ondvm e , nie przyszła do skutku.

'Zapewniaią, iż zawarto układy z tow arzy­
stwem Spekulantów  holenderskich, względem do- 
stawy znaezaey ilości owsa dla woyska pireney­
skiego. Zboże to ma bydź sprowadzone z Amster­
dam u  i Antwerpii, na okrętach do Bajanny  i Bor­
deaux. .

Niektóre gazety doniosły o "rozruchach za­
szłych w Brest-, była to ty lko mało znacząca 
sprzeczka pomiędzy mieszkańcami, a osadą tamecz­
na- W ład -e  mieyscowe w kilku minutach p rzy ­
wróciły spdkoynosć.

Na sessyi izby deputowanych d. 4 b. m. Pan 
Bouville  zwrócił uwagę izby: ‘jak niebezpiecznem 
jest rozdwojenie się członków wtenczas, kiedy tak 
bardzo potrzeba zgodności, przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi. Stoicie W Panowie (rzekł) naprze­
ciw nieprzyjaciela, k tóry  .ze wszystkich błędów 
korzystać ‘usilnie. -Z tego powodu cofam moje 
wnioski wżględem poprawy budieiu  i zupełnie o- 
iwiadi-zam isię za przyjęciem jego (brawo! brawo! i 
zawołań ), Jeftircu.viHnie potem przyjęto wniosek 
kommissyi,*aby *2 miliony 80.0,000 franków wie- 
czystcy iprowizyi, na uposażenie izb, odłączono od 
długu, i wciągriięto do •budiltu  miniśteryum skar- 
.bu P. B a z ir t  chwalił teraźniejszych ralniitrów ,

a ganił tych, k tórzy im na rok jeden pen* gad 
ob:ecaii, ocieni r.radawno Pan Labourdonay? w mo­
wie swojey namienił;, przekładał nakóniec gw aitow- 
na potrzebę połączenia się z praw dziw cmi rojaij- 
staioi. Panowie, Fel a lat i Lutourcoriay e zapytali 
się mówcy: kto się ma połączyć z [trawdziwenu ro- 
jalislami? P. Eazire  • dpowudział- W szyscy. P rzy­
jęto daley wydatki, 35; milionów 86 3o8 franków 
na oplalę prow izji  od długu narodowego i na fun­
dusz umorzenia j:, go, oraz ub milionów na listę 
cywilną i 9 miii nów dla rodziny królewskiej.— 
Minister sj rawiedhwi śri w głosie swoim zbijał 
zdanie Pana H yde de Neuville, iż raoznabv zmniey- 
szyć liczbę władz sądowych. Uświadczył oraz, 
iż niewypada uszczuplać pensyi ministrom, którą 
już od czasu przy wróceni- Króla na tron, do po­
łowy zmnieyszono. Dawni y bowiem minister in- 
teressów zagranicznych brał 4oo 000 fr., a tera* 
bierze tylko lóo.ouo; pensya ministra sprawiedli­
wości wynosiła dawniey 200,oco, a teraz wynosi 
l 5o,ooo fran. Pan D uvergier d' Hauronne radził 
zmnieyszyć pensją  min.sm mi o 5o,ooo franków; 
twierdził, iż urzędnicy ci powinniby dać p rzy­
kład oszczędności

D. 5 b. m. z i brał głos minister woyny D i - 
geon, i rzekł; „M ow a królewska, miana przy za­
gajeniu tereiniryszfgo posiedzenia, włożyła na rui- 
nisteryurn obowiązek starania się o wszelkie po­
trzeby dla woyska, które w j c h c U j  na wojnę. Po­
stanowienie Monarchy z d. 20 listopada nakazało 
zaciąg młodzieży z klassy roku 1822. Lecz te 
4o 000 ludzi ledwo mogą wystarczyć na uzupeł­
nienie woyska podczas pokoju; potrzeba więc w y. 
brać nowozacię/nych z  reku i 8v3, dla utworzeni* 
woyska odwodowego. Tym  ceh-m podaje projekt 
d» prawa, kLóry jeszcze X iążęBellono  przed w y­
jazdem swoim do woyska przy sposobit. Młodzież, 
do którey się ten projekt ściąga, pochwali go za­
pewne, bo będzie iwiiła sposobność należenia je­
szcze w tym  roku, do działań wojskow ych, a z* 
to p rędzej  wróci do czynności cywilnych ‘ 
Wsoomniony projekt, którego obrona M argrab ie ­
mu Fbrbin des łssarts  jest p lecena, obcym u je ie- 
den następujący artykuł: M łodzi e t która podług  
wieku swego n a le iy  do klassy n  ku 18-3 1 która 
podług prawa z dnia  1© rnurCi 1818 dipiero w 
roku i8jśt m iała  b yd i wezwaną, rm ie  b jc  pono* 
daną w roki: bieżącym. jesiiby potrzeba zachód ziła . 
T’r o j tkt ten oddala i/.bi do biór do poprzedrticze- 
go roztrząsnionia, a potem zajęła *.ię dals/cmi o- 
łiradami względem budżetu, i znaczną większością 
kresek przyjęła wvdatek 200,000 franków dla mi­
nistrów stanu, 833 ooo franków dla rady stanu.

B iest dnia  3 i marca.
(z tey ie  gazety.)

Admirał H am elin  wyjechał zląd do P a r y ła .  
Okręt liniowy, na którym krążył po morzu, zo­
stał uszkodzonym przez burzę, i natomiast uzbra­
ja się inny okręt liniowy F.ylou, mający 80 dział.

Fregata Flora, stoi juz. w zewnętrznym por­
cie tu te jszym ; dwie inne fregaty będą mogły za 
dwa tygodnie w y y ś ó  pod żagle. Uprócz tego u- 
zbrajają się jeszcze 3 fregaty, któremi, jak słychać, 
Panowie St. Priest, St. Simon  i Cuvilltr, dovi crizić 
będą.

AVczora (pisze gazeta hamburska) ponowiły 
się dawniejsze rozruchy między stojącymi tu. 
szwsycarami i mieszkańcami. Dziś mer wy­
dał odezwę, przyrzekając, iż winni będą surowo 
ukarani.

Gazeta Korrespondent Iląm burski donosi z 
Bajonny  pod d. 3 kwietnia: główna kwatera Xię* 
cia Beggio  przeniesioną dz-da została z Sł. Jean 
de L u z  do Urague  dokąd spiesznie posłano żyw­
ność. Pierwsze dwie dyw iz je  w dniach 7 do 10 
przechodzić bedą Bidassoę.

-  P a r y i dnia  10 kwietnia  
(z Korrespóndeuta (T arszawskiego.)

Na w ozoraysz.em posiedzeniu izby deputowa­
nych, na którem znajdowali s ę  wszyscy n inisi.ro- 
wie, Vice Hrabia D igein  domos) iz.bie imieniem 
królewskiem, iż woyska przeszły Bidassoę  d. 7 b. 
m. udzielił uwiadomienie nadesłane rządowi prr*s 
majora jeneralnego armii. U wiadomi tn ie  to, jest



IM3tępuiąoev treści:  „ VV g łów nty  k w a te rce  w
S t J e m 'd e  L u z, d. 7 kw ie tn ia  i 3a3, o godzinie 
wpół Jn c /.w artcy  7,rana. Donoszę ninieyszem J W* 
Panu (/.astę-i-y m in is tra  woyny), ze banda f r a n ­
cuskich  i włoskich zbiegów, usiłowała w czora u* 
wieśdź przez buntownicze jdeśni i okrzyki, woy- 
ska królewskie, nad Biddssoą  stojące, chcąc je ilo 
zhiegostwa nakłonić. U yrzaw szy  jedno d /la ło  za­
wołali oi nędznicy: Niech żyje a r ty le ry a  francuz-
ka! Jenerał /P a l l ia  odpowiedział: „ T a k  |est niech
żyje a r ty le ry a ,  ale i Król także! i natychm iast  za- 
komenderował: ognia) W  tey re  chw ili w ysunęła  
się tn  przód kompauia cj pólku lekkiey p echoty, i 
rozproszyła tych, k tó rych  ogień karlaczow y oszczę­
dził. T y m  sposobem lepiey, niż zw ykłym  o k rz y ­
kiem. niech żvje Król! dowiodły woyska miłości 
ku swemu! Monarsze. J W .  Pan znaydziesz za łą ­
czone tu  zeznanie 4 nieprzyjacielskich raiitivcbj 
z którego można powziąć dokładne wyobrażenie o 
nędzv ty ch  woysk posiłkowych, k tó ry ch  rewolu- 
Cyoniści łiiszpańscy pomoc przyjęli. 8 zabitych 1 
4 ciężko ran ionych, padło dnia tego ołiarą.- ł o- 
miedzy rannym i poznano francuzów M allet i l)e  
lurno'te, w p lą tanych  w rozm aite  spiski 1 t. d. (pod- 
pi.ano) ma|or jeneralny, H rab ia  Guillerrunot. 1 o 
odczytaniu tego uwiadom ienia nastąp iły  głośne 1 
powszechne okrzyki: N iech  i ) j e  Ki ól! N iech t y ­
ją, Burbonowie!

P. Jony, apelow ał od w yroku, k tó ry m  sk a ­
zany zo.tał na jednomiesięczne wiezienie, za um ie­
szczony a r tyku ł  przeciw braciom Faucher W J\ou- 
ł>tlle biographie den contem poram s.

Przeciw Pana Fi*vee pisemku ulotnemu, k tó ­
re  tak  zayinowało uw agę, w yszły  z druku. L e t- 
tre i (Lun hab itan t da departam ent &e la I \ ie v r 6,

H  t s * r  a  w 1 > A.
M a d ry t d n ia  qó m arca.

(s G azety  R y z k ie y  Z uschaucr.)
13 obyw ateli  małego m iasta C u ra va ca , w  

Muifc^ i uczynili  ołtarę. kosztem własnym  i 4o iu- 
d /i  Uzbroić 1 odziać ku obronie kraju; pew na oso­
bo na podobnyż cel darowała i 5o par trzew ików , 
Xią.<ę San l / r e n  za i kró lew sko hiszpański poseł 
A d a m  Ja ba l, zrzekli się na potrzeby oyczyzny, ni® 
ty ikos .yycł i  pensvy poselskich, ale i wszelkich do* 
chodów, | rzv padających im zer stopni cyw ilnych  i 
W ojsk ow ych . . k .

Małe oddziały Ressieresa korpusu im ały  śm ia­
łość posunięcia się do A leala , ztąd o 6 godzin d ro ­
gi. Słychać, iż. U lm an  ma głów ną k w a te rę  w óe- 
gorVe a Bessieres w Albacete. Zdaje się, ze planem  
j*2o i^st, po przybyciu  JLrólado Andaluzyi> ciągną 
do w ąw ó io w , S ierra  M orrena , zkąd p raw ie  niepo­
dobna go w yprzeć: gdy ty m  czasem Ulman będzie 
*ię s ta ra ł  zbliżyć do stolicy.

D. 3 i gaze ty  nasze zaw iera ją  ra p o r ta  jene­
rałów, M in y  i Ballasteras, odnoszących ciągle ko- e
rzvsci. , . ,  ,

D. 1 kw ie tn ia  t r z e y  naczelnie  dowodzący 
jenerałowie, Ballasteros, Abisbal i  M a n ilo , u lw o - 
l>yli p rzy  swoich oddziałach woyska kompanie 
przewodników z insurjentów  i gardystów , k tó rzy  
Przebaczenie o trzym ali.  D. 28 jenerał M arillo  w y­
jechał do Gallioy i, dla objęcia dow ództw a nad  d ru -  
Riem ndwodowem woyskiem. ,

R aport  z G w adalaxary  do H rabiego  Abisbala 
*awiera doniesienie o porażce dw óch, do Bessieresa  
BaW aoyr łi hufców, P ellog  ł i B atanero, k tó rzy  o- 
bad w ay dostali się w niewolę. Rozchodzi się po­
głoska, że tw ierdza ,  zw ana daw niey  S a g u n t , dziś 
A lurviedrn , znów u  zdobytą została, a L im an  został
ran iony  łub poległ. .

P.‘ B H tran  de Lis o trzym ał pozwolenie od l i ra*  
biegoAbisbal*, s tanąć na czele h u f  ów, kosztem swo- 
irri u tworzonych.dla  udania się ku M urvitdvo , w celu 
napraw ienia nieszczęść, zrządzonych przez nowo 
Wydane pisma, którem i on przyłożył się do ob łą­
kania mieszkańców W a le n c j i .

W  W a le n c j i  zabroniono w liczbie większey 
*>ad 3 lud i s tać na ulicy. Mieszkańcy m uszą przez 
<Ma' noc trzym ać ogień w domu i t .  d. Z  G co 
bidźi 1 eskorty  Króla, 48oo udaje się w p ro s t  a An- 
<Lł do W alen cy i .

Podług wiadomości z Barcelłony , w yraża 
K orrespondent Hani burski pod 27 , potw ierdza i i )  
wzięcie M urviedro  przez U Im ana. >

" P rzvby lv  do P erp ig n a n , taz  gazeta w yraża, 
zbieg z tw ierdzy  F igueras  donosi, że Mina znowu 
z tam tąd  wyjechał, i udał się do BarcrU óuy, w tey  
tw ie rd zy  miał zostawić 2,5oo i 4 do śooo lu d u  
w S. F elix  de G uixolr, oba legiony, złożone z 24oo 
ludzi, wysłano do Massaoue, wsi na samey granicy. 
W  d y w iz j i  woyska w iary , tw erzącey  się w blisko­
ści P erp ignan , k tó rą  ma dowodzić Baron L ro les, 
l iczą do 8000 lud/ti. Q uesada  prócz tego rn* 
mieć* 1200 w San Jean  de L u z , a io o o  m ają  bydz 
w  biskąy&kich prowincyach.

M a d ry t dn ia  29 m arca.
(7. K orrespondent a  W arszaw skiego.) 

T u te j s z y  dziennik U niversal pisze: lud m a- 
d rycki z boleścią i rozrzewnieniem  patrza ł  na w y ­
jazd K róla i rządu  , lecz widział w ty m  k ro k u  
w ięcey  skutku, niż z licznych zw ycięs tw .

H rabia  P alm a de Cesuola i P. Tram peo, p ie -  
montczykowie, k tó rzy ,  jak w iadom o, jako prości 
grenadyerow ie  w szeregach hiszpańskich s tan ę l i ,  
w e własnej' oyczyznie skazani byli na u t ra tę  życia i  
majątku. Nie podlega wątpliw ości, że jenerał U lm a n  
odniosł 7.naczne korzyści nad k o n s t j tu cy o n is ta in i ,  
lecz niewiadome są dotąd szczęgóły tego zw ycięs­
tw a: podług jednych doniesień miał zd b i ć  tw ie r ­
dzę Soria  (dawną Numancyą), podług drugich  za ­
m ek obronny M urviedro  (s tarożytny Sagunt) o 4  
mile od W alencyi.

H rab ia  Abisbal w ydał okolnik do obywateli ,  
w  k tó ry m  zw raca  ich  uw agę na bliski koniec cza ­
su oznaczonego dla tych ,  co z ogółney am n es ty l  
korzys tać  zechcą. Szczególniey do Łych oyców  
familii czyni odezwy, k tó ry ch  synowie t  ro ja lis ta- 
m i z mieyso rodzinnych wyszli.

O  podróży królewskiey donoszą z L e  P iseo  
pod driiem 28 m irc a ,  co następuje: ,,Dziś* o godzi­
nie drugiey z południa opuśeiliśmy F a l de P a i-  
gnas  i stanęliśmy tu  bez naym m eyszey  p rzygo­
dy. M argrab ia  Santa-CrU z tudzież w szystką  
szlachta i właściciele dóbr tey  p ro w in c j  i , oraz jejr 
mieszkańcy, sąnay lepszym  duchem ożywieni. Dzik 
m am y jstanąć w V iztH o , lecz nim tam  dojedziemy, 
m usiem y jeszcze przebyć dwie wioski. Król Jcnd 
i Infanci mieszkają tu  w s ta ry m  pałacu, k tó ry  
naprędce na przyjęcie Monar* hy  przygotow ano. 
Jutro" udam y się do la Carobria “  (To miasto le­
ży już w  Apdaluayi zagó ram i Sierra-Mojrena ) 

Król miał w czora nocować z J3a ylen . Podróż 
polepsza zdrowie jego i K rólow ey. Przez ca łą  
drogę okazy w'ane są Monarsze przez mieszkańców 
dowody przyw iązania . K ró] za trzym ał ty lko 120* 
ludzi p rzy  sobie, a 48oo żołnierzy, tow arzyszących  
m u  w ypraw ił do W a len cy i  na stłumienie powstania. 

Dziennik E xp ec ta d o r  donosi, że w dniu 3ą 
marca, ostatni ra z  w M adrycie  wyydzie, i re w y ­
daw cy  w raz  z d ru k a rn ią  w y jadą  do S ev illi.

A n g l i ą - 
L o n d y n  dn ia  4 kw ie tn ia .

(z K orrespondenta W arszaw skiego .) 
Posłowie rossyyski i austryacki,  w czasłe p®- 

by tu  swojego w B rig h to n , żyli z sobą nieirozdziel- 
nie, wyjechali z tam tąd  d. 1 kwietnia, pciżnym w ie­
czorem i przybyli do stolicy-.

Z G ib ra lta ru  donąszą, iż hiszpańska eskadra, 
złożona z o k rę tu  liniowego A zya  , fregaty  Cosido, 
k o rw e ty  A retuza  i brygu A quilu , j»d  dow ództw em  
k o n tr  adm irała  F a c a ro , k rążyć  będzie po środ- 
ziemnem morzu.

S ław ny dyam ent,  N a ssu k  zna jdu jący  się te raz  
w  ręk u  wschodnio-indyyskiey kompanii , 5d®
kara tów  wazy, a w artu je  2. ', 0,000 zł. poi.

N 1 o K B l a n t> y.
B ru x e lla  dnia  »o kw ietnia .
(z G azety P  rusk  tey  S tanu .)

,K ró ł  Jmość p rz ezn a cz \ ł  z toa u  18.6Ó0 f r a n ­
ków na r e p a ra c ją  albo w ybudowanie katolickich 
kościołów w  południowych nrow incyarh

Dnia u  przejeżdżało tędy l i g o ń .  óv» kupiec­
k ich  z Paryża  do A m sterdam u napo wrót.



Gazeta warszawska zawiera  t  Am st e rd amu 
pod d. 8 kwietnia:  odebrano tu  wiadomość z B a ta -  
x>n, iż w czasie wybuchnienia tamecznego w ul ka ­
n u ,  Galang-Gan,  ^3o85 ludzi u t rac i ło  życie, Na po­
lach ryżem zasianych szkodę cenią do xo mi lionów 
fu n tó w  szterl.

T  U  R  C Y A.
O d g ra n ic  tureckich d n ia  4 kw ietn ia .

( z l  Q a z e ty  W a rsza w sk ie y .)
Cala osada tu recka w K o ry nc ie  wsiadła na  

ok rę ty  i popłynęła do Azyi  mnieyszey.  G re cy  ści- 
kle dopełnili zaw ar t ey  kapilulacyi ,  co n aw e t  sa­
mi  t u rc y  p r z y z n a j .  Grecy mysią, o zaczepnem 
działaniu przeciw ko / -Macedoni i.  K i lka  ich od­
działów weszło już przez Terrnopile do Tessalir, 
l iczny korpus  ciągnie z M orei, a  inne korpusy 
nadeydą,  gdy ca ły  Peloponez zostanie oswobodzo­
ny.  Rząd grecki mianował  Xiążęcia Maurocorda- 
t o  naczelnym wodzem tey  w y pra w y;  Aolukulroni 
pozostanie dla zasłony Morei.  Ws po mniony  Xią-  
że walczy ciągle z woyskiem O m era Prione, k tó ­
r y  udał  się do tw ie rd zy J a n in y , dla uczynienia' jak 
na\ lepszy eh przysposobień do obrony. M aurocor- 
dato  chcia^ dowódcom albańskim polecić oblężenie 
t e y  tw ierdzy,  a z B o za r jsem  posunąć się do Tes- 
salii d r o g ą ,  idącą  z J a n in y  do L a ryssy .  W o y -  
sko tureckie  cofa się już ku Macedonii.  W  St. 
C ath a rin a  przysposabia się druga w y p r a w a  do 
K a ssa n d ry , gdzie także m a przyb yd ź w oysko z ł -  
dry i ,  i wspólnie posunąć się z ta m tąd  do Saloniki.

U rządza się w Peloponezie akademia narodo­
wa ,  w którey cała młodzież ,  n iemegąca jeszcze 
■Wojować 7. t u rk am i ,  ma brać nauki.

W  Seres uwięziono niedawno Arcy-biskupa 
i  34 znakomitych greków,  co tern większą  sp ra ­
wi ło  t rwogę,  iż p rzyczyna tego k roku me jest w ia ­
doma. Rozchodzą się w tey mierze rozmai te  p o ­
głoski, lecz to ty lko pewna,  że uwięzienie n a s t ą ­
piło po p rzeb yc iu  t a t a r a  z Saloniki, wysłanego 
przez  tamecznego Beja.

W  gazecie warszawskiey czy tamy:  ,, Dzien­
niki  f rancuzkie umieści ły  nas tępuiący list, pisany 
z Pera (przedmieścia chrześciańskiego w Stam bu­
le) przed w yjazdem Margrabiegp L a to u r - Maubo* 
u r g  d. 27 lutego: „Spokoyność  nasza bywa c i ą ­
gle zaburzona,  odtąd,  jak may lkow ie  f loty,  k tóra  
w  t y ch  dniach do por tu  zawinęła,  na  ląd wysie­
dli. Jest to zbiór Jotrów i hultajów, k tó rych  t u r ­
cy  Golliurygi nazywają.  Zgraja  ta rozpierzchła 
się natychmias t  pó naymniey  ludnych ulicach,  i 
skoro ty lko zmierzchać  się poczęło, olłdzierała każ­
dego przechodzącego. Jeden z mieszkańców,  chcąc 
się bronić,  ugodzony został  geńdźałem w samo ser­
ce. Sekre ta rza  tuteyszego biskupa katolickiego 
znaleziono o północy,  zamordowanego w własnem 
łóżku;  zadano mu 17, ran  śmier te lnych szty le tem.  
M h d / i e n i e c  ten  był f rancuz.  Poseł francuzki pi ­
sał  na tychmias t  w tey  mierze do urzędników t u ­
reckich,  i odpowiedziano mu, iż wszelkie ś rodki  
wyśledzenia  spraw:ców t e y  zbrodni użyte  zostaną.  
Nazajut rz  kapi t an  Basza oświadczył  pos łowi ,  iż 
teyże nocy kazał u d u ń ć  20 ło t rów,  i mniema,  że 
w  tey  liczbie zabóyca sek re tarza  pewnie się znay-  
duje.“

(z G az. R ysk . Z usch .) Jeśli można dać, wiarę  
obszernemu rapor towi ,  w gazetach niemieckich u 
mieszczonemu, k tóry  zapewne napisany jest przez 
g re ka  lub niemca,  niedawno p rz \byłego z Grecyi ;  
t e d y  'w ta rg n ien ie  t u rk ów  do Morei,  k tó re  gre­
kom bliską zgubę zapowiadało,  przypisać ty lko 
należy obrotom Demetry usza  Ipsylantego. O n w i e l -  
kierni obietnicami, miał  skłonić Odysseusza, ażeby 
bez  przeszkody przepuści ł  t u rk ó w  ’przez  Te r m o -  
pile; a gdy ci do Morei  wkroczyl i ,  rozgłaszał on 
wszędzie,  źe rząd grecki  zaprzedał naród;  a on chce 
ra tować .  Takirn  sposobem wezwał,  aby się lud z

nim łączył; ale n ik t  go nie słuchał. G recy  wa l­
czyli  wprawd zie  p rz ec iw  t u r k o m , lecz nie pod 
nim,  ale pod Niketas ,  T urkożercą  zwanym,  a plan 
Ipsylantego,  wynieść  się na  Króla, poszedł niepo- 
myślnie.  Toż pismo, zawiera  c iekawe opisanie 
greckich dowódzców.  "O Kolokotronirn tak w y r a ­
ża: Kolokotroni, r .aymożnieyszy z dowódzców gre c­
kich  jest walecznym.  T ak ty k a ,  jego, równ ie  jak 
i wszystkich dowódców greckich,  je,t prosta, i za­
leży na  sztuce k o r z y s t a ł a  ze wszystkich  t ru dno­
śc i ,  które  wkraczającemu nieprzyjacielowi  poło­
żenie mieysca wystawia .  W o y n a  tu prowadzona,  
jest cod/. iennem drażnieniem nieprzyjaciela i g ło­
dem go morzeniem.  G re cy  prawie  zawsze s tara ­
ją się ukry ć  za drzewem lub skałą przed nieprzy- 
jacielskiemi kulami.  Kolokotroni rozpoczął  swóy 
wojenny zawód na czele nie w ń l u  grekówj  k tórzy 
W Grecy i  pod imieniem Kleptes  są znani.  W n e t  
mianowany był majorem W korpusie albańskim 
który  angl icy w K or/u  mieli.  W  roku 1820 kie­
dy się znaydował w Odessie, wyszedł na  póikow- 
nika Zebrał  znaczne bogactwa. Podczas zdoby­
cia T ry p p u lizy  i K oryn tu , on ze wszystkich g r e ­
ków nay większe zebrał  łupy.  W  Zante  miał  zło- 

■żrć znaczne summy. Syn |ego, młodzieniec z w i -1- 
ką  chę< ią doskonalenia się, ma pojąć jednę z có­
re k  s ławney I^a ska ryn y  hobeliny. " \

L a sk a ry n a  Bobslina , tak się wsławi ła w E u ­
ropie, że w  ninieyszym opisaniu, choć pokrótce o 
niey namiepić muszę. R . k u  1821 d. i5 czerwca 
widzia łem ją raz  p ierwszy w Spezy i. Jest to nie­
wiasta,  wieku  lat 4o, dość wysokiego wzrostu,  k t ó ­
r y  dla zbyteczney otyłości  nie daje się postrzegać. 
Rysy tw a r z y  są piękne i ż y w e ,  lecz od wyrazu 
mocnych namiętności  n ikną.  Kibić jey i obeyście 
się w domowem pożyciu są proste: ale naymniey-  
sza okoliczność ją zapala: wówczas  rozwija  sic w 
niey zadzive iająca wymowa.  Pochodzi  ze znako­
mitego domu na wyspie  H ydrze , miała dwóch m ę ­
żów, oba byli kapi tanami  okrę tu ,  i oba polegli w 
bi twie z rozboynikami  algierskimi.  Zostawszy 
w dow ą  i panią wielkiego majątku,  znakomity pro­
wadziła handel.  O krę ty  jey żeglowały p„d b a n ­
de rą  rossyyską.  Na jey nayw.ększym b<vg„, A - 
garitemnon, syn jey s tarszy dowodził.  Za wybuch-  
nieniem powstania greckiego,  uzbroiła swe o k r ę ­
ty,  w celu krążenia,  1 na pokładzie A gam em nona , 
sama objęła nay wyższe dowództwo,  nad eskadra.  
Podczas tych  krążeń,  zawsze szczęś liwych i zy”- 
skownych,  odbiera wiadomość o wtargnięc iu  n a ­
mies tnika  Baszy do Argos, k tóre  mieczem 1 o- 
gniem pustoszył. W n e t  leci na r a tu nek  spółziom- 
kom,  zbiera rozpierz.  hnionych, zagrzewa gasnącą 
odwagę,  dos tarcza oręża i ży w n o śc i ,  uderza ze 
•wszech s t ron na tu rk ów ,  i do ucieczki zmusza. 
W  jedney z tych  potyczek,  syn jey, zagoniwszy 
się aż w szeregi nieprzyjacielskie poległ T u r c y  
ucięl i  mu głowę, i w t ryum fi e  ■ przed swym w o ­
dzem nieśli. Na wiadomość -io śmierci  i zniewa­
dze syna,  s tawa na czele zbroynych,  naprędce  ze ­
branych,  i leci nabojowisko,  gdzie z nieszcześli- 
wego jey syna,  jeszcze się k re w toczy; z wście­
kłością na nieprzyjaciół  wpada,  i własną r ę k ą  
t rz ech  muzułmauów,  na ofiarę jegoNcieniom, zabi­
ja. Po odniesionein zwyeięz twie  , przyrodzenie 
odzyskuje moc swoję W śró d  stosu t rupów,  nie­
utulona matka,  ze łzami  w  oczach, szuka oszpeco­
nego ciała swojego syna. W y p ł a c a  mu dług o- 
s tatni  miłości m.icierzyńskiey; a przemożona mi­
łością oyczyzny,  mężna w duchu, pisze do senatu 
spezyyskiego w tych  kró tk ich  s łowach: „ S y n
móy 'zginął ;  Argos jest n i sze .41

K urs  wileński na assy gnaty  od dnia 18 apryl* 
ruhel s re b rn y  3 rub  81 kop.,  czerwony z ło ty  no­
w y  r. u  kop. 60, s t a r y  r .  xi kop. 4o, im perya ł  r.  37

Pozw olono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego L itew skiego Gubernatora.
A n d rze y  B ucharsk i R zec zyw is ty  R adca  Stanu i K aw aler.

w Drukarni Redakcyi*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.

Wilno dnia 20 Kwietnia Roku 1823 v. s.
Teatr W ileński, 

p rz y s z łą  niedzielę to je s t dnia  2 2 
b. nr. kw ietnia  1 8 2 5  r. nowo p rzy b y ła  
kom pania Aktorow  polskich, w ystaw i po  
p ierw szy  raz reprezentacją  Opery now ej 
czarodz'eyskiey we och aktach z niemiec­
kiego tłórńaczoney , z  m u zyką  P .  M illera  
pod  ty tu łem : MOC R O Z Y  ZŁO TEM .

Dzierżawa pocztowych stacyy.
1 OJ M ńik iego  Gubernialnego Rządu ogła­

sza się, iż na wzięcie w dzierżawę wszystkich w M iń-  
skiey Gubernii pocztowych stacyy od 1 stycznia 
1024 do tegoż dnia  1 H 2 7  roku, będą się odbywać 
targi pierwsze dwa w powiatach, a mianowicie te­
raz.  i 8 2 3  roku.

. Czerwca T*pca
lv  dzismeńskim powiecie 
kVileyskirn -
Borysowskim - - - -
Mińskim - - -  -  .
Ihumeńskim  -  -  -  -
diuckim - - t  -  ' .
Bobruyskim  -  -  -  -
Rzeczyckim  -  -  _ -
Mozyrskim  -  -  -  -
i Pińskim - -  -

a trzeci ostateczny w Skarboz , _ ________ 0_____
i dla przetargu  20 tegoż augusta; a zatem i raczą  
tyczący  przybywać na U>yżey oznaczone terminy ,  
pierwsze dwa do powiatowych miast do M arszal­
ków, a na ostatni kończący do Skarbowey Izby  
*  dostatecznemi kaucjami. Dnia  5 1 marca  1 8 2 3  r.

Sekretarz Arcimowicz.

- - 1 2
- - 4 - 5
- - 7 - 7

- 9 - 9
- - 12 - 12
. i 5 - 16

18 - 39- - 21 - 21
- - 20 - 23

. 25 - 26
Izbie augutta  17

x. W  xięgarui  un iwersy teck iey  znayduje  
się do przeclarńa: Kalaidakusticon.  D ive r t i s se ­
m e n t  musical pour  les amateurs  du F o r te  P i a ­
no rerafermant  plus de 214 Milions de Valces.  
Cena  1 r. cop. sreb.’ kzyl i  12 zł.  10 gr.

O ś w i a d c z e ń  i e.
1 Excerpt z Protokulu Potocznego Ziemskie­

go Ftu Siuckiego w dacie póhiiey  zapisanego  0 -  
świadczenia, et earundem pod pieczęcią tegoż powia-> 
tu stronie potrzebującey jest wydań.

Roku  1 8 2 0  dma  24 miesiącaftbruaryi, przed  
aktami £.iemsk:emi Ptu Siuckiego i całą powszech­
nością, oświadczanie, wespół z manifestem, imieniem 
Ur. Ki.roliny Krajewskie/ Assesorowey M.ńskiey, 
p rzy  assystencyi męża PPJPana Antoniego K r a ­
jewskiego Assesora, przeciwko sukcessorom po ze­
szłym Karolu Ronzym aptekarzu Ńieswiskim, i j e ­
go wszelkiego tytułu kredy torom, ta  jakiemi kolwiek 
bądź inskrypeyami , obhgami, dokumentami t czy  
donac/inemi pretensyami, do funduszu zeszłego K a­
rola Ronzego mających, i za jakimkolwiek bądź 
przewodem prawa . w tradycyach , extenuacyach, 
c t r  inekwitacyach, fundusz  po rzeczonym zeszłym  
z lego świata Ronzym (mianowicie kamienicę w mie­
ście Ńieswiżu, w onsy aptekę ze wszelkierńi lekarstwy 
i naczyniami, oraz ruchomością i sprzętami, również 
tegoż i fo lw ark  dziedzictwa Ronzego, w territorium 
miasta poło fanie .mający czy tez ta  testamentem, lub 
zapisem, passy dujących i possydować mających, jako 
tez przeciwko II JPani Ronzyney aptekaribwey, zo­
ny  zeszłego, dziewiątej klassy aptekarza Karola 
Róntego, żadnego wniosku do massy funduszu  dla 
zmarłego męża nieprzynostącey, z referencją do 
oświadczeń w wielu subsseliach prawnie póc&ynio- 
nych, i rozpoczętego w kommissyi dla roztrząsnienia 
interessow po zeszłym Xięciu Dominiku Radziwił­
ła Ukazem N a jw y ż s z y m  ustanowionej , prccessu,

do Capadłych. i  nastać mających, w oney kommis- 
syi dekretów, jak równia, do wszelkich dow Iow, '  
i obligacyjnego dokumentu, cum cmni ovictione, na 
20,000 zł., czyli  3 000 rubli sr., oświadczający się, 
w roku  1 d i 5 upłynionym w ydanego, zanosi się 
w rzeczy następney eto: iż  zeszły Karol R o n ty  zo­
stawszy ̂ oświadczające/ się winnym powiedzianą 
summę  j b o o  ruMi sr., a niemając cz tm  oddać in 
paratis w ręku  i8i5, wydany sobie od J W .  Chodźki 
byłego Prezydenta Sądu  67 . Guber. Alin. i pleni­
potenta massy, po Xięciu Dominiku Radziwdls d o ­
kument obhgocyiny , na tę ilość rokognoskowany, 
oświadczającey się, w sposobie zaspokojenia , czyli  
tez opłaty należności przelał, i prtehwyiym tymże 
dokumentem, pewność uzyskania rzece ney summy  
i ewikcyą na wszelkim swym majątku subespiectył, 
jakowey summy nietylko że dotąd opieka 1 proŁu- 
ratorya massy funduszu  po zeszłym Xięciu R a ­
dziwiłła nieopłaciła, owszem bardziey pozywając  
zeszłego Karola Ronzegę przed Sąd Kommissyi 
Radziwiłłówskiey, z  adcitacią oświadczającey eię, 
dowodzi nielegalność obligacyjnemu dokumentowi, 
czy U fa łszywie podane przez zeszłego Fi on te  go Pa- 
chuńki, z których wynikł obhg, przeto ani kćoitału, 
ani procentu, przez siedrn ląt oświadczający się, 
taż Opieka i Prokuratorya nie oddaje, co wynosi 
górą na O0.000 zł. srebrnych, przeto oświadczająca 
się mając dług pierwszy, aby nietraciła na prawie, 
naysolennie/ protestuje, ie  jako takowy pcmieniony  
dług z zupełną ewikcyą, oparty na wszelkim m a­
jątku Karola Ronzego, lak całą należność i s tra­
ty, oraz procederowe expensa do funduszu jego ,  
czego massa Radziwiłłowska nieopłaci przez p ro - 
kuratoryą, obraca, i na on/m , oraz tych którzy ta­
kowe zapossydowali, poszukiwać będzie, a wszelkie 
zapisy, testamentu, donacje, przez zeszłego Ronzego 
ku krzywdzie oświadczającey się. i nieprawnie po­
czynione, za nieważne uznaje, ogłasza, i  wszelkim  
kre śy f r ó m ,  ipretensorom, etiam za konwikcjnmi in - 
terwencyą w dopominkach zapowiada, jakowe o- 
swią trzenie oddając do akt Ziem. Ptu Siuckiego, 
własną podpisuję ręką, i  one ,żądam mieć urrre- 
f t czone dla opublikowania, w Kn-yeize  l t e w < k r ,  1 

G a m y  W lU M U r .  U  te
następny, Jan S&ysztowski.

Zgodziłem z Protokółem potocznym M nący  
Kuncewicz Regent Ziem. Ptu Siuckiego.^ 8 '

Roku  1825 marca  3 dnia: Takowe oświatt-
cieme dozwala się przyjąć  do Redakcji Kury era 
Litewskiego gazety ł fiUńskiey.

Maciey Bułhak Podęr.dek Z .  P. Siuckiego .

w H d * T ? ędzie  Ziełn?Mm P t u  W i le ńsk ie ­
go, yVJPan Thadeusz  Rewieński  były Sędzia  
Graniczny  W ileńsk i  uroczyście  manifestuje  
W W . J P a ń s t w a  Ignacego i Teressę z R e u t t o w  
Buczkowskich Sędziów Granicznych  W i leńsk ich  
oto: obżałowany Byczkowski  w roku 1806 dnia 
1 xbra dokuYneutem swoim zrzećzr iym w Ak­
tach Grodu  Wileńsk iego  na dniu 24 tegoż r o ­
ku 1 miesiąca p rzyznanym,  ustąpi ł  possessya 
emphi teu tyczną  S ta ros twa  Jankun w  ptcie W'i-  
leńskiib położonego, na osobę żony swojey cb-  
żałowaney l e r e s s y  Byczkowskiey, k tó ra  w r o ­
ku nas tępnym 1807 miesiąca apry la  o3 dnia  
podpi*^nym a 28 eorundem w Grodzie  W i ­
leńskim przyznanym dokumentem prze lew nym,  
służące sobie p raw o  emphiteu tyczne ,  i posses­
sya Jankun lat 29 po wyliczeniu i odebraniu  
go towey  summy rubli  srebrnyoh 6,oco,  oraz 
po osobnym wynagrodzen iu  pokazanych  p re -  
tensyow i nakładów, t ransfundawała  na osobę 
ź&iącego się Kowieńskiego, 1 przez  dokument



własny pj*yjęła obowiązki (jak wyraża jey pra 
wo wałówach:  „ Z  powodu wyszłego Naymi
łościwszego Ukazu, i przezeń dozwolenia sub 
arendowania tegoż Starostwa,  za wiadomością 
Skarbową, stosując się do tegoż Ukazu rze ­
czone Starostwo z jegc własnościami cedować 
za wiadomością i zezwoleniem Skarbu posta­
nowiłam, jakoż mając jeszcze za przywilejem 
wyżey datowanym lat 29 czasu dzierżenia, 
gdy za erekcye wszystkich budowli, i ulepsze­
nie tego Starostwa zapłacone przez nas W ł P a -  
nu Bobanowi rubli 6 000 W JPan  Tadeusz Ró­
wieński Regent P tu  Slack, mnie powrócił, i 
zupełnie za moje wydatki na dobro tegoż Sta­
rostwa łożone uspokoił, przeto ja Byczkowska 
Starościna Jankuńska possessyą Starostwa Jan- 
kuńskiego za przywilejem do zupełności lat 
pięciudziesięciu należną lat 29, z całą tego S ta ­
rostwa obszernością, z poddanemi, intratami,  
i  ze wszystkiemi nakładami, owo zgoła z tern 
wszystkićm, co do tego Starostwa należy, na 
osobę W JP ana  Rewieńskiego zrzekam się, ce­
duję, i prze lewam, rządzić, dysponować etc. 
temuż W .  Rewieńskiemu wolność nadaję, z o- 
płacenia summy 6,000 rubli srebrnych W.  R e ­
wieńskiego kwietuję,  salwy zwrótu  do tegoż 
Starostwa,  mnie, mężowi mojemu, i sukcesso 
rom naszym niezachowuję, warunki  obowiąz­
ki z ewikcyą przez W J P a n a  Bobana w doku­
mencie nam od niego wydanym opisane, w ca­
lem ich brzmieniu W- Rewieńskiemu przele­
wam i przenoszę, i toż Starostwo do dzierże­
nia W .  Rewieńskiemu oddając, o potwierdzenie 
tego mojego ustąpienia, gdzie należy wystarać 
się podług przepisanych stopniow przyrzekam 
etc.‘< Żalący się Rewieński obezpieczonym 
będąc i wypłatą całkowitey summy jak się u- 
mówił , i t którey został tymże dokumentem 
pokwietowany, jak równie zaręczeniem tak moc­
nym przez dokument przyznany,  że obżałowa- 
na Byczkowska za wiadomością i zezwoleniem 
Skarbu wydała cessyą , oraz że o approbatę 
takiey subarendy gdzie należy wystara się, i 
nakoniec że ewikcyą odpowiednią dwóletnim 
intratom z pełnym oney walorem przelała, nie- 
tnógł się spodziewać, aby obiałowapi Byczkow- 
acy oboje razem postąpili w przeciwność Uka- 
ło w i  1806 roku dnia 17 junii o prawidłach 
arendownych naywyżey konfirmowanemu, i 
własnym obowiązkom przez dokumenta przy­
znane przyjętym i zaręczonym. Czas odkrył 
co innego, to jest: że obżałowani Byczkowscy 
zapewnioney przyznanym dokumentem appro- 
baty, na odstąpienie Jankun dla Rewieńskiego 
niezyskali, a tak wielką wziąwszy gotową sum­
mę, przekazanego prawa emphiteutycznego i 
wyyścia lat 29 subarendowaoey possessyi Jan­
kun nie zabezpieczyli, przez co narazili na 
mnogie koszta, i w ostatku na to: że majątek 
Jankuny jako bez approbaty na Skarb odebra­
nym został. A gdy po odjęciu possessyi Jan­
kun z ogólnym tego folwarku ulepszeniem, bu­
dowlą i posiewem, w roku 1820 od żalącego 
się Rewieńskiego; Skarbowa Li tew.  Wileńska 
Izba  nową ogłosiła licytacyą, w tę  porę W .  
Konstancya Rewieńska żalącego się żona, je­
dynie w celu ochronienia znacznych awansów 
na gospodarkę i nową budowlę w tym mająt­
ku wyłożonych,  jako przed rozwiązaniem je­
szcze cessyi na Jankuny słuźącey , położyła 
Bwóy własny żałob czyli ewikcyą w gotowych

pieniędzach; Jankuny za l icy towała , i podnio­
sła wyzey nad dawne dochody co rok po r u ­
bli srebrnych 198 kop. 78. K-tórą licytacyą 
Rządzący Senat Naywyższym Ukazem roku 
1820 miesiąca septembra 3o dnia wydanym 
utwierdzić raczyk O ważność zaś prawa emphi-  
teutycznego poszła rzecz do rozwiązania w 
Ministerstwo Finansów, gdzie J W .  Minister 
Finansów Ukazem roku 1822 miesiąca junii 3 
dnia wydanym postanowił w słowach: „  A za
siem dzierżawu Jankuny ostawit w nastoja- 
czczem sodierżanii u szlachtianki Rewieńskoy,  
bez wsiakoho i zpłotymych jeju w Kaznu do- 
chodow, w upłatu oznaczennoy niedoimki za­
częta, po tomu czto Byczkowskije peredaczeju 
sieho imienia w sub arendu,  naruszyli Wyso- 
czaysze konfirmowanye w 17 dień junia 1806 
hoda arendnyja prawiła i potierali czrezto 
wsie swoje na onoje linienie prawo. “  Na tako­
wym Ukazie stracili obżałowani Byczkowscy 
swoje prawo z własney winy. Lecz obok z mo­
mentem wydania'  na osobę żalącego się Rewień-  
skiego cessyi prawa emphiteutycznego,  przez 
własny także postępek i nieuzyskanie appro­
baty zruynowah exekucyą uslępczego doku­
mentu,  bo mespełmli przyjętych obowiązków. 
A zatem w rzeczy tak widoczney i czystey nic 
zgoła osłonić ich nie może od powrótu żalące­
mu się Rewieńskiemu wziętey summy z pro­
centami dotąd we dwoje wynoszącemi, i od wy- 
nadgrodzenia wszelkich szkód i s trat  poniesio­
nych. Nadto Ukaz Rządzącego Senatu w r o ­
ku idącym 1823 dnia 1 fejbruaryi za N. 3 , i a3  
do Skarbowey Litewsko Wileńskiey I/.by na­
desłany wyraża: że Rządzący Senat pierwszym 
swym Ukazem 1820 roku dnia 3o 7bra raczył 
utwierdzić licytacyą Starostwa Jankun za R ó ­
wieńską i polecił Skarbowey Wileńskiey I z« 
bie wydać arendowny dwónasfoletni kontrakt" 
za ogłoszeniem zas upadku prawa emphiteu­
tycznego Rządzący Senat na prośbę teyże Re- 
wieńskiey raczył ją uwolnić przez słowa: 
„P rykaza l i  wysze złożennoje Hospodyna M i­
nistra Finansów mnienije o uwolnienije szlach­
tianki Rewieńskoy od zakluczenija s nieju kon- 
trah la  na sodierźamje dierżawy Jankun, na 
izjaśnienom w tom mnienij osnowanij u tw ie r-  
dit .“ W  takim stanie interessu, sprawiedli­
wość sama wskazuje szukać repetycyi  i powró­
tu na obżałowanych Byczkowskich tych pie­
niędzy, które jedynie w nadziei istnienia prawa 
emphiteutycznego przez lat 3 nad dawne do­
chody zostały podwyższone i wypłacone, to 
jest rubli srebrnych 596 kop. 34 oraz o dalsze 
koszta i straty. Ze zaś obżałc wani Byczkow­
scy pokonani własnemi opisami i obowiązka­
mi których niewypełnili. Pokonani także siłą 
Ukazu 1806 roku dnia 17 junii o prawidłach 
arendownych konfirmowanego, przeciwko któ­
remu z własney winy wykroczyli; nakoniec po­
konani Ukazem JW .  Ministra Finansów roku 
1822 dnia 3 junii wydanym, który wyjaśnia 
spełniony przez obżałowanych postępek p rze ­
ciwko prawu, i unieważnia ich do Jankuńskiey 
possessyi władność , wreszcie pokonani Nay- 
wyźszym Ukazem Rządzącego Senatu w roku 
idącym 1823 dnia 1 febr. nastałym, że R e ­
wieńska z ręki Skarbu zostawała na possessyi 
w Jankunach i dopiero jest od teyże dzierża­
wy uwolniono. Jednak wbrew temu wszyst­
kiemu i samey prawdzie idąc ,  odbiegają od



należney satysfakcyi,  co bardziey niepokazu-
jąc na żalącego się Rówieńsk ieg o  i jego żonę  
w nay mnieys zym względzie  dla siebie z a w i ­
nienia,  czują przyjemność krzywdzić  opinią ża ­
lących się, brać się do wsze lkiey niesłuszney  
prozekucyi ,  i n iewinnie  wciągać do pieni na-  
pastney żonę żalącego się W .  Rewieńskę.  T a ­
ki krok niezgodny ani z widocznym rzeczy sta­
nem,  ani ze s łusznością n ie tyKo na Sądzie P u ­
bliczności,  lecz i w kaźdey magistralurze nie  
zjedna obzałuwanym Byczkowskim zalety,  i to  
pobudza żalącego się R ew ień .k ieg o  publ icznie 
nawzajem odkryć,  jakiego doświadczył  od ob-  
ż a łow anych  Byczkow sk ich  zaw odu,  i jaką ma  
u  nich należność podług ich własnego opisu,  o 
którą własność swoję ,  o szkody i straty,  ró w -  
o koszta i krzywdę w mieyscu należnym w e ­
dle porządku prawa że się dopomnieć  nie za­
niedba,  oświadcza , i wszystkie  obżałowanych  
B yczkowskich  nieprawne działania manifestu­
je, oraz o poświadczenie  wolności  podania do 
Gazet  K uryera  L i t e w .  nimeyszego manifestu 
Sądu upraszając, własną ony podpisuje ręką 
D z ia ło  się w W i ln ie  roku i 8 a3 miesiąca kw ie­
tnia 6 dnia. Thadeusz  Kewieńsk i  były Sędzia  
Granicz.  W ileń .

i &23 miesiąca kwietnia  16 przed Sądem  
Ziemskim Po w ia tu  W i leń sk iego stanąwszy  o-  
bectne R egen t  Ziemski  Zawileyski  W JP.  Mi­
chał  T y nk h a uz  ninieysze oświadczenie  dla w p i ­
sania do protokułu podał,  które że przyjęte i  
zapi-ane oraz w  K uryerze  L itewskim  może  
bydż zamieszczone ,  Sąd Ziemski Wileński  z a ­
świadcza.  P re zy den t  Ziem.  Ptll  W ileń .  M i ­
chał Sawicki.  W i le ń s k i  Ziemski  Sędzia Aloizy  
■Jasieński. Sędzia  Ziem.  W i leń .  Jan Pisanka.  
**egent ZieńskowicZ.

i N i i e y  podpisany awisuję; i i  o trzymany został 
przezemn e 1 moja £>nę d n ’a 16 o pn la  b. r  182$ , na 
Star. Gisruonie  J>siel.>u> ctu H yraku  ociewisty de* 
krat w Sądzie  V7-ig *tratu W  l ń.. wikatujący  r. sr. 
a3g k^p. 66’ , tu d i i e ia s .  r .200, z terminem oddania 
1 0  julu 1 8 2 Ś  roku, a w r a u e  nieopłacenia, z wolną 
extenuac*ą ka m enicy  w Wilnie l żącer nu ul cy 
Zmurdzkiey  należney d > dcbitnra jego wszelkich dal­
szych funduszów z wyprzedażą ruch >mości 1 z wzię­
ciem samey osoby na publiczny wyr ib tk .  Celem więc 
przecięcia tau łada nta  tegcż maiątku p r ze t  kogo m -  
nego, czyni  się n imeysta  dla Publiczności awiza- 
cya W  imieniu swoim i żony podpisuję. Antoni 
Siewruk.

Takową awizacyą może redakcra w Gazecie u- 
nieście.  Wincenty  Malinowski B . M . W .

A r e n d a .
1. K ommissya Sądowa educacyyna dla G u -  

bernii  W o ły ń s k iey  , Podolskiey i K-ijowskiey 
w  Krzemieńcu  ustanowiona,  uwiadamia PP.  O -  
bywate l i ,  iż na trzyletnią  arendowną possesyą  
dóbr ed ukacyynych  części wsi C z em erow iec  G u ­
berni  W o ły ń s k iey  w Po w iec ie  Kamienieck im  
l eżąc ey ,  odbywać się będzie w mieyscu  zasiada­
nia K om m isy i  mnieys ze y w  dniach 2 1,23  i 26  
maja r. b. 1823.  publiczna licytacya. Część po-  
mien iona wsi  C z e m e r o w ie c  przynosiła dotąd  
F u nd u szo w i  ednkacyy nemu roczney intraty r.sr. 
370 .  Posse^ya zaczynać się ma od dnia is>. czer­
w c a  r. b. 1820. Nie będzie zapisanym na l i ­
cytanta kto nie z łozy  summy r. sr. 100 lub do-  
stateczney na nią paręki,  że się od postąpio-  
ney przez  s iebie  przy l icytacyi summy nie co ­
fnie, i kto  n ie  okaże p ew n eg o  w łasn ego  fu n­

duszu lub ew ik cy i  na summę wyrównywająoą 
tćy ,  jaka przy l icytacyi na roczną Intralę po-  
stąpioną zostanie,  a to na odpowiedzialność za  
dopełnienie kontraktu i preiensye gruntowe .  
O  bliższych w ar u n k a ch ,  równie  jak o s t a n ie  
dóbr,  każdy będzie mógł  zasiągnąć wiadomość  
jv kancelaryi  K o m m is y i  ninieyszey.  Dat .  
w  K rzem ień cu  dnia i 3 kwietnia  i 8 śi3 roku.

K om m .  Sądowy eduk.  Raciborowski-  
Pisarz  Kom. Franciszek Skarbek Rudzki .

O ś w i a d c z e n i e .
V, Treść  oświadczenia zapisanego w  a- 

ktach ziemskich wi leńskich na dmu 10 k w i e ­
tnia teraźnieyszego roku przez Sędziego No-  
wogrodzkiego Józefa Kobyl ińskiego,  w obronie  
od n iew łaściwego  poszukiwania ze strony W .  
Stolnika Troc.  i Kawa.  Józefa Wazgirda,  w y ­
rażonego szczegó lowie  w zapozw ie  edyktalnym  
przed Sąd Exdywizorsk i  w dobrach Alexandryi  
w Guberui i  M.ńskiey powiecie  D/ . iśmeńskim  
odbywający się, jakow ym  zapozwem powołany  
został  niewłaściw ie  do Sądu E xdyw izor -k iego  
Wyźey w ż w ien io n eg o  i Sędzia Kobyliński  z po­
wodu: iż ma w e  władaniu swojem starostwo Me*  
reckie ,  oraz miasteczko Merecz ,  w k lotem do  
niejakichści  placów,  dom ow,  gru atow,  i jezior,  
oraz sum nazwanych doplatkow'e, W  Stolnik  
W azgird  formuje pretensyą; jakowe p o s zu k i ­
wa nie ,  że jest nieprawne i n iewłaściwe ,  Sędzia 
Kobyl iński  w oświadczeniu wyżey datą w z m i e -  
niouein pojaśnił,  i pretensyą W .  Stolnika W a z -  
girda zbijające dowody  obszernie wypisał.  Z a­
strzegł  o r a z ,  że za n ie w łaśc iw e  powo łanie  do 
Sądu, i narażenie na koszta tenże  Sędzia K o ­
byliński kar przepisanych prawami poszukiwać  
nieomieszka.  Broniąc zaś własność Skarbową  
od nie wolnego poszukiwania należne otein  
przedstawienie  do władzy rządowey uczyni ł.  
O świadc zenie  takow e przoz L. Sędziego G ra­
nicznego Nowogrodzkiego  podpisane 1 do pro­
toko łu  akt Ziemskich Wileńsk ich  na dniu 
10 ter. mca przez niźey podpisanego podane,  
a przez Rejenta Zienkowicza poświadczone,  i  
do zamieszczenia  w gazecie Kur yera  L i t e w k i e -  
go pisemnćm dozwolen iem Sędziego Grodzk e- 
go W ileń skiego  Karola  Ro man ow icza u p o w a ­
żnione; interesowane strony w aktach Ziemskich  
odczytać raczą, i na ten cel  ninieyszy wypis  
treści  takoweg o oświadczenia  do publiczney  
wiadomości  przez gazetę  podaney,  z polecenia  
aktora podpisałem,  w W i ln ie  dnia 17 k w ie ­
tnia 1823 roku. Józe f  Ko ł łb  R e g en t  G ł ó ­
wnego K o m i te tu  potrz. woy.

T a k o w e  oświadczenie  w  K u ry erze  L i t e ­
wskim może bydż umieszczone.  Jan Pisanko  
Sędzia Ziem.  W i leń .

l .  W  Dom u W .  K or  w ela za  k lasztorem PP.  
W i z y t e k  p r z y  ogrodzie  spacernym znaydują  się 
pokoje do najęcia na całe lato lub miesięcznie ze 
wszystkiemi  wygodami.  O cenie dowiedzieć się 
można u właściciela domu.

1. M .  Blumenreich nadworny Szwerynski  
Optykus , ma honor szanowney Publ iczności  do-  
nieść, że  znajome i  naylepszego gatunku insteu-  
menta optyczne,  a mianowicie okulary dla w zro ­
ku osłabionago, ze szklą koronnego i tak nazwa­
nego f l in tg la s , ma do zbycia.  Po n iew aż  zaś  w s z y ­
stkie j e g o  szkła, ściśle podł ug  prawide ł  sztuki są
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szlifowane, laden wiec z'kupuiqcych, pogorszenia  
w zroku, co po większey części N orym berskie i f a ­
bryczne ciągną za sóbń obawiać się niema po­
trzeby. Z n a jd u ją  się nadto u niego lornetki po­
jedyncze i podw ójne* perspektyw y teatralne, zw ier­
ciadła u. kięsie i wypukłe, lunety, termometru nay-  
akuratnieysze i t. p. P rzy te m  za  cenę pnrnierną 
przyyrhuie do reparacji  ■ wszelkiego gatunku na­
rzędzia  optyczne. M ieszku w domie Michę la, na­
przeciw  Ratusza.

P rzeda i Koni.
i .  K o ń k a r e c i a n y  rosły kasztanowaty ,  oraz 

Wierzchowe należycie  wyt resowane  4 , za pó- 
jmierną cenę są d a  zhycia  w domie W .  Euczyń-  
skiego P rezyden ta  na przeciw Bosaczek, basz- 
t a r d a  zaś już używ ana  ale letka i pakowna do 
podróży  u  fabrykanta  Ruchackiego  w domie 
J W .  Tyszkiewicza pod T rocką  Bramą.

3.. W  klasztorze Bazyl iańskim Wileńskim 
zginął  tom 20 His tory i  Kościelnćy par  Mr.  
FleUryj  na karcie ty tu ł  tego dzieła wyrażają-  
eey, wydrukowane  jest imie i nazwisko tego, 
do kogo ten  tom należy, komuby się on do­
stał,  niech będzie łaskaw zwróc ić  go właści­
cielowi,  ubolewającemu mocno nad uszczerb­
kiem tak pięknego dzieła: u p r z e j m a  podzię­
kowanie  odbierze.

3 , Podaje  się do powszechney  Wiadomb- 
kci ż e ^ t o b y  życzył  mieć pokoje, salle i t. p. m a ­
l o w a n i  w  m aynow sz jm  guście i deseniach 
włoskich i Frańcuzkićh, raczy się zgosić do 
m ala rza  franciszka Valizi, mieszkającego przy 
u h c y  Zam kowey w dom u kap i tulnym  pod N. 
l 4 i ,  k tó re n  p rzy rzeka  spiesznie za poinier- 
n ą  cenę każdego z żądających zadowolnić.

3 . Poniew'az Hir sza  Zelikowicz B ra ten  
w roku  ominionym 1822 zapożyczywszy u 
mnie  niżey podpisanego rubli  srebr .  szesćset Nro 
r. s. (ioo w j akowey summie w roku  jeszcze 
1822 wydał  prawo zastawne na kamienicę swą 
ń a  ulicy Fi  ańciszkańskiey pod N. 36o i sam 
przez  u rzędow ą  ińtromiśsYą do pośessyi dopro ­
wadzi li  lecz słyszeć się innie daje, jakoby Hir -  
sza Zelikowicz oną chce przeciąć lub w zastaw 
Wypuścić, a zatyin przez ninieysże pismo o- 
s trzegain każdego, aby nikt  nrerobi ł żadnych 
układowy jako już ta kamienica do m o m e n tu  
wyp ła ty  summy w górze wyrażoney do niego 
nie  należy. D a t  roku 1823 apry la  16 dnia.  
Jan Zaba  b. P r e z y d e n t  Sądu Głównego K o ­
mandor  i Kancl .

R o k u  1823 mca apry la  16 dnia Redakcyh 
może umieścić do G a z e t  K u r y e ra  L i t e w s k i e ­
go poświadczam. Michał Sawicki P rezyden t  
Ziem. P tu  Wileńskiego.

sić się o umowę ony do właścicielki,  w lemże 
domie mieszkającey niżey podpisaney.  D a t  
ap ry la  ł 5 dnia 1825 roku.  Anna  Osiecimska.

3 . Kocz nie wiele używany na 4 osoby znay-i 
duje się do przedania w domu Prałata  Kontryma 
na ohey Zamkow ey podN. i 54 pod wiedzą Józefa 
Stangreta.

3. Sąd Taxatorsko-exdyyrizorski dekretem 
Piemisyynym Ziem. Trockim na rozdział obecnych 
majątków wdowy Heleny Jakowlewowey Komi- 
symerow'ey determinowany do folwarku PJeki-  
szek zebrany, przeniósł juryzd\kcyą do miastecz­
ka blerecza, gdzie place pod rozdział idące nay- 
dują się, następnie dnia 7 lutego teraź. 1828 ro­
ku pod stknnóścią stron wielu wstępne poczynił 
wyroki,  kompoirtacyą do kańcelary Ziem. Troc. 
i pomiarę zadeterminoWawszy, juryzdykcyą do 
dnia 10 następu lącego maja odłożył, na który 
czas iżby wszystkie interessowane strony z pre- 
tensyami jawiły się, pod warunkiem zapisać się 
mającey amissyi zastrzega- Sędzia Ziem. Troc.  
Józef Rossochacki Exdywizor. Prezydujący Se­
weryn Godaczewski S. Z. T.  i Exdywizor. Józef 
Sokołowski'S. G. T .  Exdywizor. Ańgustyn Łuka­
szewicz Regent Ziemski.

Cena p roduktów  na rynkach  
wileńskich.
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5 . Niżey podpisana przez n inie jszą awi- 
aacyą  w G aze tach  K u r y e r a  L i tew .  Publ iczność 
zawiadamia.  Iż własny domx dw up ię t row y  pod 
N. 64 na zau łku  śto Kazimier sk im  położony, 
w  k tó rem  Wygodnych mieszkań znayduje się 
s iedem, szynk od ulicy, sklepy,  s taynie ,  w o ­
zownie ,  oraz studnia;  s łowem ze wszystkiemi 
do gospodarki potrżebnemi wygodami, a  także  
nie  małym f tpk tow ym  ogrodem, do przedania 
za cenę zł. poi. 26,000 P rze to  ktoby życzył 
z  Publ iczności  takowy dóm nabydź raczy zgło-

0.0o n.W -
to cn

*2 5*
grfas?rti*

Zyta suchego - - -
— surowego - -  - -

Pszenicy ozimey -  - -
— — jarey - - -  -

Jęczmienia - - - - -
Owsa - - - - - - -
Gryki  - - - - * - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

— — konopnego - - 
Krup jęczmiennych - -

—i, owsianych - -  -
-a- gryczanych - - -

Łoju wołowego surowego'
— — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
Wosku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

  - - - żółtych
łojowych przywoźnych 

. — —1 tu robionyćh 
Włókna towarnego- lnu

— — — pieńki
Siana murożnego - - -

— błotnego - - - -
Faska masła 6 garcówn 
Soli kuchen becz. gar. l i t .48 
PiWa krajów, becz. 4o garc

— dubeltowego 
Ptastwa po parze indyków

— __ — — kur  -
-  — — — gęsi -
_      —. kaczek

Chleba razowego funt 1
 pytlowego przedn.

Mięsa funt 1 - - - -
Wódki  garniec z - - -

10 
i 4 
i 5

10

55
i-3f

32'25
2 
4 
4

22 
25 
22

3
4

22
48
60

4o
28

00

7° '  
88 
129 

8 
i b 
16 
88 
100
88
i4
16

55
25

9 ~
5 60 

12

,4 
1 6
5
3

80

_____ 1
20
651

1
1

16
3ó
22
48

4o

4o

7 s 
20 
12 

2 0  ■



DODATEK. DO GAZETY KUIIYERA LITEWSKIEGO N. 48 .

fV il no dnia 20 Kwietnia 1823
O  ehi3oe$ K p e ju m o p o m  u flo.zmmiKoeb.

2 . H a c .it /iH H K H  n o x o a H o i i  i e i i e j i a . r B  Ah-  
uie(|)uiH rpa(J)miH Coijiiii EoHcmaHmHkoBHBi l io -  
raoi^KOH, CKoH'iiiBiueKCH laró  iloaG pa iS 2 2 i’ó ro^a 
b b  ropowe BepAHHt, xaxB a j m  p a 3 0 ó p a  h  npHBe- 
/ t e H ia  b b  H śB lićn iH O Ć m i, e a  ,  in a x B  -h p . ia  p a -
C![0])a;Kcnin iiMimeniB onn> n ee  u.mb BaBeiiięaHHBiMBr,. 
c o c  111,1B H .ia  b b  M . T.yjiBHKHt liop ojib C K O M  L 'y G ep -  
niłl H3 b K3UpaH H BIXB UMH OCÓUB 1X0.1 K)0 ÓBIiyH) KoM- 
M k c i io ,  n ó A B  H aó.iM iA eH ieM Ł  o / i h o i o  H3B H a3H a n eH -  
Hbix i )  fly  x O b h b im b  3aiihiąauieMi> p y m e n p nxau i,h k o b  o , 
r jiaBEto KOM aH.yyioitr.aro 2  A ą m iie io  i ' e t r e p a j ia  ‘o m a  
l V a a a . i e p i i i  I 'p a f j ia  BamreHlnjneiina, omfc x o n i o p a r o  
c i f Mi» h  n p H r j ia u ia io m c a  K p e p m u o p h i  11 po.iaumxH 
n o K o f t i io i i  I'paffmuii Horno 11,t o  u i iB .u i i i fb c i i  b b  y n o -  
M H H yiii yH) K o m m m c Ik ) , o n iB  n p H r r e ‘ł a m a n i a  c e r o  oG b -  
iiB.ienjji b o  BCHRoe Bpewm, b b  m Suenie fleBmiiH m *~  
c a n ,o B b , i i e p B b i e  ć b  3a x o H H B iM łi y o x y M e H r a a M H  
yHHuemfl AoSpoBOJiBHOH c /v c j ix h  o ó b  y ^ o B J ie Y u iło p e -  
H u i h x b  i i  p  e n i c  113 i  i i . 11 oC.rC p  H:i e  ;r, e p .m  y u . i a u i b i  4 0 .1 -  
r o B B . [ I p w a e M B  o Ó B B B jiH e in c a , a r n o  no n p o iu e c J i iB  jH 
0 3 a a a e H H a r o  c p o x a ,  m t x a x i i i  i i p e j n e H 3iH , n a  h m B h ih  
He o 6 e 3a e  a e i iH b ia  n p H iiH M a e M B i y a ; e  n e  G y p y n iB , a 
o  B3 b ic k i ih I k  ^O jiroB B  u p e ^ c ix r a B iim c H  x y A a  C j i t f ly e n iB .  

r e n e p a . i B  O u ib  i v a B a . i e p i i i  i ' p a p B  B i t n i r e i u m i i e u h b .

2. Sukcessorowie zm arłey Jenerałowey A n-  
sze fo w ry  H rabiny Zolii  K o n sta n ty n ó w ny P oloc-  
kiey , zm arłey  dnia 12 nowembra 1822 roku, w 
m ieście  Berlinie, rów nie  dla rozpoznania i W yśw le ­
j n i a  ;fey interessow, jakoteż dla rozrzedzenia  m a ‘ 
jątkierń po niey testam entem  dla n ich  zapisanym, 
uform ow ali w  M. T ulczynie , w  Gubernii Podoi* 
»kiey, z w ybranych  przez się osób, K om m issyą  
Polubow ną, pod dozorem jednego z naznaczonych  
^•estainentem ex ek u to tó w  , G lównodowodząceg‘0 
28% ał'fhi|ą, Jenerała K.awale'ryi Hrabiego W it tg e n -  
szteina, który n in ieyszym  w z y w a  kredytorow  i 
dłużników  z m a r ł e y  Hrabiny Potockiey , ażeby się 
Śtawirfi do pom ienioney K om  missy i, od wydtuko*  
Wania tego wezw ania , w  każdym czasie, w prze*  
c ią g u  d z iew ięc iu  miesięcy, pierwsi z prawnemi do­
ku m entam i dla zrobienia dobrowolnego układu, ku  
zaspokojeniu ich pretensyy; drudzy zas dla opła­
cenia dlugow. Przyczem  ogłasza się, źc po upły-  
hiem u pornienionego terminu, żadne pretensye, na 
Majątku niezabezpieczone, przyjętem i zgoła nie 
będą, a w zględem  uzyskania d lugow, uczyn i się 
prezdstaw ien ie ,  gdzie należy.

Jenerał Kawaleryi Hrabia W ittgenstein .

Optyczne Instrumenta.
2. N iż e y  W yrażony m a z a sz c z y t  W y s o k i e ­

m u  P a ń s t w u ,  W ie l e b n e m u  C. K .  S ta n o w i  w o y -  
s k o w e m u  i S z a n o w n e y  P u b l ic z n o ś c i  n in jey szy m  
d o n ie ść ,  iż  p r z y b y ł  tu  ze  sk ład em  w y b o r n y c h  i 
g u s to w n y c h  t o w a r ó w ,  k tó re  ża  n a y s łu sz n ie y sż e  
c e n y  do sp rzed an ia  ofiaruje. O s o b l iw ie  z a le c e ­
nia  god z ien  jest w ie lk i  a n g ie lsk i  a ch r o m a ty c z -  
« y  T e le s k o p ,  3i £  s tó p ,  d łu gośc i  m a j ą c y ,  ha  
p o d s ta w ie .  P o w ię k s z a n ie  te g o  w ie lk ie g o ,  s z t u ­
c z n ie  zr o b io n e g o ,  11 sz k ła m i o p a tr z o n e g o  i n ­
s t r u m e n tu  jesti tro jak ie  ; h a y m o c n ie y s z e  jest  
485 razy; p rzem ia r  szk ła  o b je k to w e g o  jest  3 
ca le ,  k tó r y  to in s tr u m e n t  o so b l iw ie  do  a s t r o ­
n o m ic z n y c h  o b s e r w a c y y  jest u sp o so b io n y .  O -  
p ró cz  te g o  zn aydnją  się li n ieg o  ta k ż e  k a żd ey  
W ielkości, aż  do n a y m n ie y s ż e g o  gatu n k u , t e le -  
*kopy, ró żn eg o  g a tu n k u  o k u la r y ,  a to z e  szk ła  
^ a y t ie ń s z e g o ,  p od ług  regu r  s z tu c z n ie  s ż lu fo w a -  
*'ego, w e d łu g  p o tr z e b y  k ażd ego  oka; d a ley  o -  
* n la r y  n o w e g o  w y n a la z k u ,  p rzy  k tó r y c h  z n a y -  

iększą  d ogod n ośc ią  za s ło n y  od s łońca  i ś w ia t ła  
znaydują; oraz  w sz e lk ie g o  g a tu n k u  b o ta n i ­

czne m ikroskopy, szkła powiększające, Wszel­
kiego gatunku pe rspek tyw y  i m iędzy k tó re ra i  
całkiem now e  achrolmatycZne, k tó re  t i k  są u -  
rządzone , że beż  odkręcan ia  szk ła , W różnym  
k ie ru n k u  mogą bydź u ż y w a n e , p e rsp e k ty w y  
tea tra lne  nowego g a tunku , szkła do ckytania, 
zw ierc iad ła  wklęsłe do palenia  i cylindrowe; 
czarne  i białe zw ierc iad ła  do m in ia tu r ,  k tó ry c h  
także  do rysow ania  UŻyWają, okrągłe  i p o d ła -  
goWate pryzm a, kony i t. p., nakoniec now o 
w ynalezione  szkła do strz'elania do celu; m i­
kroskopy słoneczne, różnego ga tunku , la ta rn ie  
m agiczne i kam era  obsćura, za pomocą k tó rey  
przedm io ty  w  odległości 8 kw ad ra tow ych  go­
dzin ódrysowane bydź mogą. M ożna także u  
mego dostać: angielskie m ierniki do  płó tna , 
p rzednie  iustrń rńen ta  do rysunków , i dobrego 
gatunku  wag h a  wino , p iwo, w ódkę i t. p. 
M a też m achinę do szlifowania do użycia  każ ­
dego. Nakoniec dostać u  niego można nay-  
nowszego gatunku  maszyn do zaśw iecania  czy­
li zapalania w hayw ięksżey doskonałości. D o ­
b re  ułożenie onych nie każe  się obawiać r e -  
paracy i,  a pow ierzchow ność mają w  haynow - 
szym ghście. -Zepsute optyczne in s t ru m e n ta  
n a p raw ia  on za m ierną  cenę, a jego to w a ry  
ha  żądanie do pom ieszkania  każdego Zaniesio­
ne  bydź mogą. M ieszka w  dom u P. A p te k a ­
rza  Schulza, na  ulicy Niemieckiey. K onrad  
R egensburger , O p ty k  t Bamberga.

2. W e d le  U klzY  JE G O  IM P E R A T O R *  
S K 1E Y  M O ŚC I Sam owładnącego G ałą  Rossyą 
etc. e tc . etc.

E x c e rp t  z p ro toku łu  potocznego Ziem skie­
go P t u  Słonim. oświadczenia, poniżey w y p isu ­
jącego się pod pieczęcią Urzędową Ziemską Sło­
nimską rókii teraźnieysZego i 8a 3 m iesiąca fe-  
b rua ry i  i 5 dnia, s tronie po trzebu jącey  za N. 
47 wydany.

R oku  lSaS  m iesiąca febrUarył i 5 dnia, 
oświadczenie im ieniem  W J P a n a  F e rdynanda  
Borzymowskiego P re zy d e n ta  Ziemskiego Sło­
nimskiego czyni się z tak iey  rzeczy. Zeszły 
Józef  G in e t t  Sędzia  G raniczny  W ileń sk i,  bę­
dąc adm in is tra to rem  m-ijątku Michaliszek pod 
eXtynuacyą summy funduszowi edukacyynem u 
hależney, będący; gdy pokazaney in tra ty  w y ­
bierać niemógł, zrobił i J W W .  i W W .  w ie ­
rzycielam i, lokaćye tta M ichaliszkach mające- 
mi, w dniach 27 s ty c z n ia ,  i i 5 lu tego 1821 
roku  konwertcyyOe dokum enta , p rzez  k tó re  
lokatorow ie  in t ra tę  z Michaliszek do K om m is-  
syi edukacyyhey, i nakościo ł  Michaliszski w n o ­
sić się pow inną, do sum m y złot. poi. 17,718 
zmnieyszyli; po zgonie Sędziego G in e t ta ,ż a łc y  
jako K a w e n t  G in e t ta ,  z pnbliczuey licytacyi 
Wziął w  adm inistracyą  swoję M ich a l iszk i , z 
obowiązkiem  płacenia corocznie funduszowi 
edukacyynem u po fl. 15,000, a ha  Kościoł M i­
chaliszski po fi. I .718, a  tak będąc a dm in is tra ­
to re m  Michaliszek Za sum m ę t publicZney li­
cytacyi postąpioną, lubo niem iałby źałcy po- 
wodow w zierać  w  konWertcye przez zeszłego 
G in e t ta ,  W datach  pow yżey Wzmienionych, z 
k redy to ram i Michaliszek z a w a r t e ,  A dni* i 5



o k to b ra ,1 8 2 1 roku do Akt Grodu W ileń sk iego  
w p row ad zon e, jednak aby uspokoić tychże  kre-  
dytoroW troskliwość, n in ie j sz y m  ośw iad cze­
niem dla ogłoszenia  w G azetach  um ieścić  się  
mającem, n u  zaszczyt żałcy w szystk ich  w i e ­
rzycie li  zaw iadom ić, iż k onw en cye  przez z e sz ­
łego  G inetta , ż kredyto ia in i w  dniach 27 ja- 
nuaryi i »5 februaryi 1821 roku zaw arte ,  a 
dnia 13 oktobra do Akt G rodzkich W ileń sk ich  
w p ro w a d zo n e , i przy dziele  w  K om m issy i E du-  
k acyyn ey  znaydn jące się (skoro ty Iko^Zwierzch- 
ność edm im ślracyą żalcego utw ierdzi)  ża łcy  
w  stopniu G inetta  w y p e łn i ,  i w ierzycie le  skut­
ki tychże  konw encyy o trzym ać będą mogli, 
x tym  w szakże  warunkiem , iż z lasów  do u- 
źyria  kredy torom odstępujących się, drzewo na 
potrzeby fundi i w łościan bezsprzecznie i bez 
żadoey opłaty  przez czas źałcego adm inistra­
c j i  nzyw an em  bydź m oże, U tego ośw iadcze­
nia w protokule podpis takow y. Ferdynand  
B rzym ow ski P rezes  Sądu Z iem skiego 1 tu  
Słonim skiego. Zgodność z protokułem potocz­
nym  zaświadczam. Ignacy N ielubńw icż Ziem .
P tu  Sloriim. l tegen t .

T a k o w e  ośw iadczenie  w  G azecie  K uryerń  
l i t e w s k i e g o  w olno um ieścić. Stanisław' Jiin-  
dził Sędzia  Ż iem ski P tu  Słoniińskiego.

2. Po śm ierci L eo n a  B ratkow skiego , zo ­
stała summ a tali. i , 7'6 5 , zostająca w  w iedzy  
T rybunału  Ł om żyńsk iego  w  K ró les tw ie  P o l ­
skim, a należna p ozosta łym  po nim czterem  
synom , jako naturalnym sukcessorom; gdy zaś 
trzey  bracia, P iotr , Adam i Antoni B ra tk o w ­
scy nie wiadom o gdzie się z n a j d u j ą , i cz'j 
i s  ją lub nie? C zw a rty  z rodzeństw a szlachcic  
A lm /y  Bratkow ski w iadom ości powziąść nie  
może, T ryb un ał zaś Ł om żyń sk i jednemu Aloj­
z e m u  wydać sum m y nie m ożeg  przeto tenże  
A loizy Bratkowski w z y w a  sw y ch  braci P io ­
tra Adama i Antoniego B ratkowskich , aby ra­
czy li  łączy ć się, do odebrania w sp óln ie  spadku  
po oycu p rzy ch o d zą ceg o , i  w  leni celu, aby 
czy sami czy przez p lenipotentów  uczynili  ode­
z w ę  do Alu i/.ego B ratkow skiego Gubernii M iń ­
skiej R zeczy ckiego P tu  w  dobrach C hojn ikach  
przebyw ającego. - , •

R oku 1823 miesiąca apryla l 5 dnia, t a ­
k o w ą  aw izacyę  B edakcya m oże um ieścić  do 
G azet K uryera  L itew .  poświadcza. P rezydent  
Ziem . P tu  W ileń sk iego  M ichał Saw icki.

O ś w i a d c z e n i e ■
2. E xcerpt ośw iadczenia  z protokułu po­

tocznego Grodzkiego Z aw ileysk iego  zapisanego  
w  dacie p o n iż s z e j ,  pod p ieczęcią  u rzędow ą  
stronie w ydań. , f

R ok u  1823 miesiąca februaryi 10 dnia.
O św iadczen ie  im ien iem  W . Antoniego G a cisk ie -  
go l lo tm .  P tu  N ow ogrodzkiego  zapisuje się,  
m ian ow icie  na W . L eo n a  B obińskiego  R otm .  
w oysk  polskich z zastrzeżeniem  całey p ow szech ­
ności. O bża łow any L eo n  Bobiński w roku  
1822 apryla, za sum m ę rubli srebrnych 3 oo 
folwark swńy dziedziczny D udeliszki zw any , w  
p o w iec ie  Ż aw ileysk im  parahi D augie lisk iey  p o ­
łożony, od folwarkn Poryngia  od łączony, ż a ­
łującem u ze w sze lk iem i do jego przynalezno-  
ściami praw em  zastawnem  na la t  trzy zaw iódł,  
excypując sobie tylko jednę karczemkę, nastę­
pnie w tym że roku oktobra a i  dnia p o ży cz a ­

jąc u ia łceg o  rubli srebrnych  8 0 ,  i& procent  
od tey  sum m y wypadający pom iem oną kar­
czem kę toż prawem zastaw nem  zatcemn prze­
wiódł; naoslalek już obżałl/iy L eon  Bobiński  
traktując z źa łłcym  o w ybycie  dziedzictw a D n-  
deliszek , dał powod kredytować sobie w ięcey  
je s /c ze  p ieniędzy , i tak srebrem rubli 55 bez  
hypotek i siódmego procentu załłcy obżalnem u  
pożyczy ł,  dopiero gdy L eon  BobińsKi R otm .  
w oysk  polskich podług s łó w n ey  in tercyzy ,  
p rzyznanie  w ieczystego  praw a odw leka, a m ię ­
dzy tern zaciągnąć w ięcey  długu pokątrde u s i­
łuje: ma przeto słuszny pow od żałłcy H acisk i  
jego obżaliw szy  ostrzedz całą powszechność;  
aby ew ikcy i nft folwark Dudeliszki w yż  pocy-  
tow an y , pod żadnym pozorem rukt nie p r z y j ­
m ow ał,  na tęż majętność pieniędzy n ie dar. ał,  
oney prawem dziedzicznym  i zastaw nym  na-  
Dywać, Z L eo n em  Bobińskim układu nie cz y ­
nił: gdyż żałcy nad walor wym ienionego fol­
warku już L eo n o w i  Bobińskiem u opłacił,  
(w protokule podpisano następnie j A ntoni H aci-  
ski. Zgodziłem  z protokułem L u d w ik  R asi-  
m ow icz  R egent Grodzki Zawileyski.

T a k o w e  ośw iadczenie  m oże bydź w  G a ­
zecie K u r y e fa  L itew sk iego  um ieszczone po­
świadczam. K azim ierz  G rochowski JPisara 
Grodz. Z aw ileyski.

2. Komrńissyis Sądowa E d u k a cy jn a ,  dla  Gu­
berni/ W o ły ń s k ie y , Podolskiej i K ijow skiej  w 
Krzemieńcu ustanowiona, Uwiadamia B P . Qbywa-  
te ii, i i  po niedóyściu h cy tacy i na tr z y l t tm ą  crcn-  
downą posseesyą dóbr E dukacyjnych  połowy Wsiów 
Polemca, Chrypska i W  ot Ki Chri pskiey u> dniach  
agim, 3cim i Ąitym kwietnia r. b. poprzednie/enl 
Kommissyi uwiadomieniem oznaczonych, odłożyła  
pomieńioną Ucytacyą trzyletnie? arendowney p  '»- 
s/sssyi dóbr wy i  waratonych w Gubtrmi D tya -  
tkiey powiecie H lodzimierskim nie vp d  l od r ze ­
ki tpłitwney Bugu i  w  bUskosci miasta M łodaw y  
leżących, do trzech innych terminów  i 4 , 16 ,t 18
maja roku idącego  i 8 a3 i na weyście w trzechlet­
nią arendowną potsessyą dzień  12 czerwca roku 
tegoŁ oznaczała. L ic y ta c ja  odbywać się b ęd t i i  
w  miejscu zasiadania K mmitsyi na dobra po- 
mienione bądź w ogóle, bądź oddzitlo ie  P< Irmca, 
a osobno Chrypska z W c l ią  Chrypską P rzyno­
siły  one d d ą d  funduszowi Edukacyjnem u lirert- 
downey intraly przeszło  rubli srebrnych i 65b nu 
rok. N e  będzie zapisanym na licytanta kto m e  
z lo iy  summy rubli srebrnych pięciuset, lab dosta­
tecznej na nią poręki, w z a D i d ,  ie  się vd pcstą-  
pioney przez  siebie p r z y  l c j la cy i  summy nie c<f - 
nie , i kto nie okaże pewnego ułasnego funduszu  
lub ewikcyi na rubli srebrnych 3 000 w odpowie­
dzialność za dopsinienie kontraktu 1 pretsnsye gi'un- 
towe. U b lt i izrch  warunkaih, równie jak o et tnie 
dóbr każdy będzie mógł zasięgnąć wiadomcSć w  
Kancell iry i  Kommissyi hinieyszey. D n ia  5 kwiet­
nia i823 ro b i  w Krzemieńcu.Q,Kommissdrt Sądo­
w y  E d u k a c y jn y  Baciborowśki. Pisarz KclLtgski 
Assessor F ranci/tek  Skarbek Hudzki.

O ś w i a d c z e n i e .  
i .  Dnia  3o marca roku b: rżącego, do pro to - 

tu lu  potocmego Sądu Grodzkiego Powiatu Gro­
dzieńskiego, w imieniu JW . Augustyn? H a l j * w -  
n’y  A Pxiejowey, A ktualnej l a y n e y  K o n i j la r z o -  
wey i Senatorowey P a n d w a  Bossyyskiego, zostało  
podane i na mocy plenipotencji przez  W . Bene­
dykta Pawłowskiego podpisane, oświadczenie, crfa -  
jącs  plenipotencje od pcm enior.ey JH '. AUx ejo- 
u e y  l f .  F ra rcszk t  u i Kononowtcr.awi, b. Chorąta/tu  
woysk polskich w y d a n e , i rar.sm zapowiadająca  
postukiwonie p r t t sn sy y , na tym że IV. Kononcwictu, 
z u ż y c ia  ty ih te  plenipotency y i brm m ssu w dobrr.. h 
Nowosiółkach, w  powiecie Grodzieńskim połoicnyzn
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poczynając targ i ,  zgodnie z przedpisaniem M in iste ryum  Skarbu d. 16 lutego, te razaieyszego  i8a5 
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NaswiskA Powiatów, Amtow i folwasrkoW.

S o k o l s k i e g o  p o w i a t u .
J\row woli k i ego A m tu .

Folwark Nowowola z AwaUeni Majewo.
    Reszkowce * *
    Nowinka
Kolomja Grochowszczyzna "

Sokolskiego Am tu.
Folwark Wroczensz* %vina - -

Słodkowskiego Amtu..
Folwark DuboWo " • ", ,Dubnickiego Am tu.
Folwark Stołowa Kuźnica -

Janowskiego Atntu.
Folwark Białystoczek 
Kolonija Karczmisko -

w  B i e l s k i m  p o w i e c i e .
Bielskiego Am tu.

Folwark Grobowiec pod Bielskiem
Stołowackiego Am tu. (

W ovtowstw o Plutycze - ’
f f b r o h i c i v n s k i m  P o w i e c i e .  

M ielnickiego Am tu.
Folwark Drnhiczyh z W oytowstwam i W olka 1 Rohowka 
.    Kliukowb

— _  Drohiczyn Benedyktyński z SitkArni ^
w B i a ł o s t o c k i m  P o w i e c i e .  

Syraiskiego Am tu.
Folwark Zawyki - - - - - -
  _ Baranki -  '
  _ Tryczowka -

w  B i e l s k i m  P o w i e c i e ;
Klenick ego Am tu.

Folwark Kleniki ” ’ *
  ___ Lada -
    Raczki -  . “

Brańskiego Am tu.
Folwark Kiersnowiek
— _ Ruynowo
— — M alesie

W oytowstw o Chojewo -  * ~ .
w S o k o l s k i m  P o w i b c i e .

Janowskiego Am tu.
Folwark Janowo * kluczami Kuplisk i Czerkliohy 

Chodorowskiego Am tu.
Folwark Chodorowka -
     Ku miała - - - - -

— _  Połomin -  ;  ^ - .
w B i e l s k i m  P o w i e c i e  

Bielskiego Am tu.
Folwark Gołowiesk -
  — Użyki
W oytow stw o Bielsk
— — — P|l ki " , ‘Za dziesięcinę z folwarków Gołowieska 1 L zyk , 

w Uroczy szczii Kletdo
i ża dom
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A  zatem życzący wziąć w ar sndow ńą ten utę ,  k tó r y  2 tych  mają tków albo kilka , ra czą  p r z y ­
b y w ać  z dostatecznehv ewikcyami ,  odpowiadającemi  dwóletniey  arendomney z każdego folwaiku sum­
mie,  do Rządu  Obwóc i Białostockiego 2go Oddziału,  dla targów na wyżey przeznaczone terminy;

Na jakich warunkach  tak ow e majątki  oddane będą w  dzierżawę,  o tem.  objawiono będzie zyczą- 
cym, po ich przyhyciu  do Rz^du Obwodowego. Sowietnik \  lóbel.

iSąd E x d y w i żorski.
2 Sąd T ax a to r sk o  Exdywizorski  D ekre tem 

remis syynym Sądu Głównego Wilej i .  2go Depar t ,  
w  roku 1818 nica januaryi  3o dnia ferowanym,  i 
r ezo lucyą tegoż D epar t am en tu  w dniu 6 nowem- 
b r a  1822“roku nas ta łą  na domierzenie s a t y i h k -

3. W  s k u te k  re zo lucy i  Sąd u  M a g i s t r a tu  
W i l e ń .  po prośbie  J W .  R ad cy  S t a n u  i K a ­
w a l e r a  Józe fa  F r a n k a  na  dni u  i G m ca  m a r c a  
t e r a z ,  ' roku nas ta ł ey ,  n iźey podpi sany U rz ęd n ik  
za w ia d a m ia  P o w s zec h n o ś ć ,  iź w  m ie szk a n iub r a  1822 roku nas ta łą  na  domierzenie saiy iaa-  r ~ , » .

cyi k re dy to rom  zeszłego Adama Ciechanówleck.e-  p r z e z  tegoż J W .  F r a n k a  w  dom ie  u n iw e r s y -
__ t ?  : ___________P i n  W  lpan w v 7 . n a f t 7 , o n e V ‘.  ł t i r l i m  n h n l c  k a m i p n i r v  W  I  i a r ł l 0 W i C 7 . 0 W e V

1 / J  1 IV I  7 p -

go Forszmeyst ra  Ptu  Wileńskiego wy znaczone v, 
W  te rminie  z obwieszczenia przypanającym to jest 
w  dniu 10 teraźnieyszego mca apriia do m aj ę t no­
ści  Podbrzezia w powiecie W i leń .  położonego 
przybywszy,  sądy swoje ż a re a s su m o w a ł , mwen-  
t a cy ą  pomienionego mają tku i urządzenie  adraini- 
s t rac i  uskuteczni ł ,  kom port acyą  wszystkich  do- 
w o d o w  do ninieyszey sprawy kcnkursowey posłu­
giwać mogących na wszystkich  s t ronach do tegoż 
konkursu  należących uznał,  do. rozmiaru  ziemae-

t e c k i m  obok kam ien icy  W .  L a c h o w i c z o w e y  
po łożonym  , z a y m u ją c y m  się,  uskuteczniać  się 
będzie  publ iczna  w y p rz e d a ż  wsze lkiey  po m ie ­
nionego  JVV F r a n k a  rucho mośc i ,  ze s rebra ,  p ó r -  
C el l aoy ,  s z k ł a ,  r o z m a i ty c h  xiąg, pojazdów i 
r ó ż n y c h  m e b lo w  składającey  się,  j akow a  l icy-  
t acya  zos tani e  ro z p o czę ta  n a  dniu  25 t e r a z ,  
m ca  ap ry la  z r a n a  o godzinie  10, i codziennie

konkursu  należących uznał,  do rozmiaru  r <lo z u p e }n ey w y p r z e d a ż y  będzie  ko n ty n o
« •  G.o . r t row w a n a .  D a t t .  w  W i l n i e  r o t a  , 5 ,5  m c .  ao ry^  U 1I 1C Ul. u  II  p Ł-------- *--------- J- t  1 f q
s tyow,  akcessoryynemu stopniowi właściwych,  oą- 
dy swoje na  dzień 16 Mca Julii 1823 roku od­
r o c z y ł  W  jakow ym  terminie  iżby tak  Kredyto-
ro wie  i jakiegok°lwiek t y tu łu  do m ai ą t ku  po z e ­
sz łym Adamie Ciechanowieckim pozostałego pre -  
tensoro  wie jakoteż osoby massę funduszu w y­
świecić zdolne, przed t y m  Sądem ze wsze lką  go­
towością  stawali ,  i swoje p re tensye  objawili,, pod 
warunk iem zapisania wieczney a m m issy i , przez 
t r z y k r o t n ą  awizacyą w grzecie, K ury e ra  Li tewskie-

w an a .  D a t t .  w  W i l n i e  roki i  i 8 a 3 m c a  a p r y -  
la 9 dnia.  J a n  B u k s z a  R .  M.  W .

O ś w i a d c z e ń  i e.
3 . E x c e r p t  Oświadczenia z protokołu  poto­

cznego Grodz.  Wileń.  W dacie mżey wyrażają-  
-cey się zapisanego et  eorundum pod pieczęcią 
Urzędową wydającego się.

l toku 1823 mca kwietnia  >1 dńia.  P rzed  
aktami  Grodz.  P tu  Wileń .  osobiście s tanąw szy
I I )  r  T l  - U  I i  .  ̂  „ 1 1  . x l n f J o ' T i i m n  w i n t p s ó  r ł  r \ n r n t  n l t  l i l i i

Llft j  IVlUttlcj ayr inauj r i j  ww ^ ~  ~ «  j   r i t i a i m  u i  *     -  Z J

go, os t rzega ,  oraz t akową awizacyą w dalszych kra -  j p  u j r yCh Buoll oświadczenie wpisać do protokułu
iowych 1 fzagranicznych gazetach procedującym p0cjaj nas tępne: oświadczenie w innemu Ulryclia
s t r o n o m  umieścić dozwala.  Dat w Podbrżeziu 1820 Buolla, Chr is t iana Akermana,  Samuela Igasa, Got -

O ----------  *   O "  j JW U fl l  u a u i j j z i u .  . . .  "   J ---------
zwalą. D a t  w Podbcteziu 1823 Buolla, Chr is t iana Akermana,  Samuela Igasa, Got -

r .  apr ila  11 dnia. Franc iszek Paszkiewicz  Sędzia f r iecia Gaina^ Ludwika KremerU, Johana Schnel-
Z iem  Oszm.  Ex dyw izo r  Prezydujący.  )a} J dkóba I le l e r t a  , F ry d e ry k a  W o l f a ,  Johana

-—-----—:i—  D i c k a ,  Karola  ł l oder  , Józefa T h i e t a ,  Daniela
‘2 O p i e k a  D w o r ż a ń s k a  P o w i a t u  Z a w i l e y -  Schmidta  Członków Jednoty Ew a tg e l ic ko  Rełor-

tk i e e o  p oda je  do w iadom oś ci  pu b l i czney ,  iż z a  tnówaney n.em.eok.ey,  i przełożonych kas<y ubo-
Skiego p I r . i K . r n i . l n e H n  L i t ew sk ieg o  g>ch teyze  Jed n o ty ,  czyni się w tem:  Ur.  S ta -
u k a z a m i  R z ą d u  G u b e r  1 g t> n BD w ow i  Uszakowi Kul ikowskiemu poruez.  b .
W i l e ń s k i e g o  n a  mocy  U k a zu  K z ą  zącego o- woyśk poi. w roku 1 8 2 1 ,  do prowadzenia  tylko nie-
  *. .  . . a o I  *  >tr m 1 nflflaip £16 W  arfiUClt} IlialcitClC ’ łńi-irrli nranrnuph irtłpn»csnn; I t .  nho&ir.h tV-

prowadzenia tylk
’ się w a r e n u ę  mające* k tó rych  prawnych interess

S e r e n c z a n y  w  p o w ie c ie  Z a w i l e y s k i m  położony czących się przez n iektórycn c t i u n n u w  JCv*,.^Łjr
d n  d z ied z i c tw a  J W .  B e n e d y k t a  M o r y k o n ię g o  wydana została i p r z y z n a n a  plempotencya , gdy
b M a r s z a ł k a  Z aw il e y sk ie g o  należny ,  na rz ecz  wszakże  wyżey wyrażeni  cz łonkowie 1 przełoze-
b. M a i s z a l k a  Ziai l iey * J* n , z powodu roznycn okoliczności, uznali pot rze-
za sp o k o je n ia  nal eż ności  B a r o n a  F r a n k a .  Z y -

W o 1. a u o c j  J  "  J --------- —  i i

ni z powodu różnych okoliczności, uznali po t rze­
bę t e y ź e  plepipotenfcyi cofnięcia,  a za tem p r z e z  
ilinieysze ośwadczen.e zawiadamia się publiczność,  
iż pomieniony Ur- Kul ikowski  przes tając bydź 
P l e n i p o t e n t e m  kassy 1 jednoty Eivangiel .  re fh r-  
n iowaney -nierliietkiey , nic W  imiejJlu tychże  
działać więctey nie jest m o c e n  i praw.  W  proto- 
kule podpisano Ulrich Bud!  Pirzełożony. Corre* 
c tu m  Begent  Kazimerz  Daaksz,a.

Ze Redakcya w gazetach K u r y e ra  Lit.  t a ­
kowe oświadczenie umieścić rhoże, świadczę K a ­
rol  Romanowicz Sędzia Gr.  P tu  Wileń' .

c zący  mieć  w  possesyi t a k o w y  m a ją tek ,  r a c z ą  
p r z y b y ć  do n in iey sze y  O p ie k i  na  dzi eń  23 t e ­
r a ź n i e y s z e g o  mies i ąca  apryl a .  D a t  R o k u  i b £3 
m i e s i ą c a  a p r y l a  12 d.

W o l n o  d r u k o w a ć  świadczę .  P r e z e s  O p i e ­
k i  Z a w i l e y sk i  M ar sz a ł ek  D w o r u  Jego^ ąC esa r -  
sk iey  M o śc i  K a m e r - J u n k e r  i K a w a l e r  H r a b i a  
M o s to w s k i .

2 N iźe y  podpisany awituję; iź o trzym any kostal 
przezem nie i moją żonę dnia  16 apriia b. r_ 1823 octe-
misty dekret ,  w s k a z u ją c y  r .  sr.23g kop. 665 tudziez as.  -------- ---------------------------- - -----
r . 100 z  t e r m i n e m  oddania i o  ;u lu  1820 roku a w razie  vVielkiey ul icy pod N. 74 , s y t u o w a n y ,

ruchomościi z wtiqciem samey osęby na publiczny w y  * co w .  z k tó rem i  ó rpna nn m ie rn a  u m o w i e  sie 
robek. Celem więc przecięcia zaa ładarrta tegc i  ma
latku przez  kogo innego, czyn i  się m nieysza  dla Pil _______   ^_________ ^ ^
b l i c z n o ś c i  awizacya. W  imieniu swoim 1 żony podpl- w iaa 0mości  p o w s z e c h n e y ,  jako a k t o r  n a  do w o d  
tuję. D at  1823 apry la  17 dm a. Antoni isiewruk. p o p i s u j e  się.  D a t  w W i l n i e  r.  i 8a 3 k w i e t n i a

T A - ,  £ , ° ‘ U ‘ U * • l i  L .  '  F r v d e r v c h  F ro lan d .

3 N iże y  podp isany mając  z a m i a r  w y p r z e ,  
dać  dom sw óy  dzi ed z iczny  m u r o w a n y  w W i l -  

iey  ul icy pod N. 74   ̂ s y t u o w a n y  
mit o c z e k i w a ć  będzie  na  nabyw-

w„ . . % ____  mi  ó ceną  po m ie rn ą  u m ó w i ć  się
c h ę tn i e  i rz ecź  ó to  uk ończ yć żąda,  naydafey do 
d n ia  l  m a ja  roki t  b ieżącego,  o czem  podając  do

j. u — . - — . ------
m ieścić. W in cen ty  M alinow ski B . M .  W .

 -
P rzed a ż  kocza.

3. Kocz nie wiele używ any  na 4 osoby znay* 
duje się do przedania w domu P ra ł a t a  K o n t ry m a  
n a  ńlicy Z am kowey  p o d N .  i 54 pod wiedzą Józeta  
Stangreta .

3 . D r ą ż k i  P e t e r s b u r s k i e ,  ba rdzo  p o r z ą d n e , ,  
śą  do p r z e d a n ia  za  cenę  u m i a r k o w a n ą :  w idzieć  
je m o ż n a  w  don. ie  P.  K o s t r y ,  m ięd zy  W i l e ń .
' T a t a r s k ą  n l i cą  p o ł o ż o n y m , gdzie  są z loko-


